
Ner 252. Kraków, Piątek 1 Listopada 1895. znik XLVIJI
„C * a s«  wychodzi oodaionnia wieczór, wyjąwszy niedziele i ł t o ,

i^.ittlne Kra Czasu, o ile zapas starczy, w Krakowie po 10 ont., z przesylk§ pocztowa oen..(} ,
0,d“ a „  L«wil?M “■ t m Z f i  ubyeit w fciarie fclwalMw. m i  »He*Ksrol« U M k*  l  »•

. aa na ® »  ® i  a»  ©

0  IB 3 e j  8 0 U - -
Postt* w państwie austryaekiem 

niensieckiem

na caty rok na kwartał
20 złr. 5 złr.
24 złr. 6 złr.
88 Rłr. 1 złr.

32 złr. 8 złr.

i«a 1 miesiąc 
1, sir. 80 ot,
2 złr. 50 ct. 
3’ złr,

3 złr.
LSoty z pie-

m eiE ieC K iem ...................................................
* do Włoch, Franoyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Tur- 

5j,j ”i innych państw, należąoyoh do związku pocztowego

•SSTZ3JF5&2Admimatr.eyi Czasu w Kr.kowie. — Listy rtkla  nil‘ 
pocztowej.— Listów niefrankowanych nie przyjmnje się. — Bękopismów nadsyłanych nie swra ę.

CZAS
a* w e m m  m m sr m t ą p i i y j m H j ą :

Administraoya Czasu w  H ia k e w le  i urzędy pocztowa. H le j n o w ą  prerautcnratę księgarnia 
S. A. Krzyżanowskiego, handel Niemojewskiego w Sukiennloaoh, binro dzienników Herza, handel Ba­
jora, główna trafika, handel Kretsohmera, binro dzienn. Hopoasa i Salomonowej, binro Mańkowskiej 
(Sukiennice). — O ^ ło r a e i la  (inseraty) przyjmnje się za opłatą od miejsca wiersza drobnym drn 
kiem (petitem) za pierwszy raz 10 ont., za każdy następny po 5 ont. — S a d e i la n e  (na 3 stronie) 
sd miejsca wiersza drukiem drobnym po 30 ont. za każdy raz. — O g lo n e n ia  a v r e s i n e n %  
przyjmują: w e  L w o w ie  binro dzienników nlica Karola Ludwika 1. 9, centralne binro ogłoszeń ulic® 
Kopernika 1. 11; w  B*»ryA« wyłączni© p. Adam rne de Yarenne 38, (prenumeratę p. W. Raczkowski 
Oonrbevoi pod Paryżem rne du Chemin de fer 44); w  W ied n im  pp. Haasenstein & Yogler (także 
w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipskn, Bazylei i Wrocławia), A. Oppęlik, R. Mosse (takie 
w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), H. Sohalek, M. Dukes, J. Danneberg, H. Fried! 
(tylko prenumeratę pp. H. Goldsohmid & Comp.); w  W a n h r a r a te  n . H . G. L. Daube A Comp

H r a k 6 w  31 października.

Jutro odczytanym zostanie ze wszystkich 
ambon dyecezyi krakowskiej, list pasterski, 
który z upoważnienia Najprzew. Księcia- 
Biskupa ogłosiliśmy we wczorajszym nu­
merze naszego dziennika. List ten porusza 
sprawę doniosłą i piekącą.

Z ciężkiem uczuciem upokorzenia wstę 
powaliśmy przez długi lat szereg w progi 
najprzedniejszej z świątyń polskich, Kate 
dry wawelskiej, westchnienie bolesne wy 
rywało się z piersi na widok opuszczonych 
i zaniedbanych jej murów, sypiących się 
pomników; rumienić się od wstydu przy­
chodziło, gdy trzeba było obcemu przyby­
szowi pokazywać nagość tych ścian, na 
których zdawały się być wypisane ognistą 
ręką słowa: biada narodowi, nieumiejącemu 
Szanować świętości i pamiątek swoich! — 
święty Stanisław, Zbigniew Oleśnicki, Ja­
giełło, Zygmuntowie, Batory, z grobów 
swych wołali do nas głosem gorzkiego wy­
rzutu pełnym: tak to dbacie o miejsce 
gdzie złożone są prochy nasze?

Nareszcie doczekąliśmy się czasów le­
pszych. Pierwszy początek dał im spoczy­
wający w Bogu kardynał Dunajewski. Za 
jego rządów rozpoczęto i w głównej części 
przeprowadzono restauracyę przepięknej ka­
plicy Zygmuntów skiej. Śmierć przerwała 
dalsze zamiary i przygotowane już prace. 
Ale sprawę, zainaugurowaną przez poprze­
dnika, ujął niebawem energiczną rękąKsiążę- 
Biskup Puzyna. I w tej sprawie odzywa 
się dziś do polskiego społeczeństwa naj­
nowszym listem pasterskim. Głos to jest 
męski, pełen siły, wiary i przekonania. Nie jest 
to bojaźliwa i nieśmiała prośba, ale otwarta 
odezwa do poczucia obowiązku społeczeń­
stwa katolickiego i polskiego, do punktu 
honoru narodu.

Każde słowo tej podniosłej odezwy try 
ska gorącą miłością Boga i Ojczyzny: mi 
łością, co jednoczy i buduje, siłą zapału, 
co pociąga i zniewala. Prześlicznie tam 
wyrażono się o katedrze, która „na naj­
większą chwałę Bożą w ziemiach naszych 
zbudowana, stała się także skarbnicą sła­
wnej przeszłości naszej i w szerokich, a 
treściwych rysach, opowiada nam jej histo- 
ryę.“ Oddawszy sprawiedliwość zasługom 
około dżwignienia z upadku katedry, po­
łożonym przez zmarłych już: kardynała 
Dunajewskiego, Pawła Popiela, Matejkę i 
Łepkowskiego, odezwa zachęca do konty­
nuowania zaczętego przez nich dzieła i słu­
sznie podnosi, że ofiarnością na restauracyę 
kościoła wawelskiego, „naród nasz złoży 
najlepszy dowód żywotności swojej, bo ka­
żdy grosz, chociażby wdowi, na ten cel od­
dany, łączy w sobie pobożność chrześciań- 
ską i miłość Kościoła z poszanowaniem 
tego, co najchlubniejsze w przeszłości na­
szej i co najwięcej daje otuchy na przy­
szłość."

Ale nie z samemi pięknemi słowy przy­
chodzi do nas gorliwy Pasterz. Za nim 
stoją czyny mnogie i w skutki płodne. —  
W tej chwili widzieć można w całej pełni 
rozpoczęte dzieło restauracyi katedry. Od

czerwca r.b. prowadzi się fabryka: ciosowe 
ściany gotyckiego skarbca, mieszczącego 
tyle drogich pamiątek, czasem strawione, 
nową otrzymują powierzchnię; kryje się 
miedzią nowe żelazne rusztowanie dachu. 
Wieża Zygmunta także już objęta została 
robotami. —  Łomy kamienia pracują, aby 
dostarczyć potrzebnych głazów. Z wiosną 
fabryka zawrze na całej linii.

Podziwiać nam tylko tę siłę woli i go- 
rącość serca i wytrwałość czynu. Zaledwie 
pół roku minęło, jak nowy Pasterz zasiadł 
na tronie Iwona Odrowąża i Oleśnickiego, 
a już rozwinął bezprzykładną czynność 
w rozmaitych kierunkach. Reforma Semina- 
ryum duchownego, wizytacya dyecezyi, Se- 
minaryum puerorum, szerzenie bractwa 
wstrzemięźliwości, to tylko niektóre z roz­
poczętych prac jego. Podziwiać nam tylko 
i dziękować Bogu.

W epoce poprzedniej dawał nam Bóg 
ludzi pióra i słowa. Obecnie obdarzył nas 
zastępem ludzi czynu i charakteru, jak 
gdyby chciał wlać otuchę w zbolałe i zmę­
czone serca. Około takich mężów kupić się 
i popierać ich działalność' ma społeczeń­
stwo obowiązek; na głos ich być głuchymi 
nie wolno i nie godzi s ię , oni ratują go­
dność narodu, są zadatkiem i rękojmią przy­
szłości.

Więc i jutro nie przebrzmi napróżno głos 
odezwy biskupiej. Przemawia on do naj­
świętszych uczuć Polaka i katolika. Nie 
wątpimy, iż odpowiedzą mu serca. Posypią 
się ofiary na katedrę wawelską, a składka 
ta stanie się pobudką do dalszych, dałby 
Bóg, hojnych datków. Bodajby i o naszym 
czasie mógł kiedy historyk powtórzyć to, 
co o dawnych wiekach mówi X. Biskup 
Łętowski: „Nie był to on czas jeszcze, co 
przyganianoby szczerości, hojności ku Panu 
Bogu, a bogactwo i dostatek domów Pań­
skich poczytywał sobie naród za chwałę 
swoją." Dotąd przeważnie ubożsi spieszyli 
z groszem wdowim na restauracyę kate­
dry — oby ci, co więcej mają, a dotąd nic 
nie ofiarowali, pospieszyli z udziałem swoim. 
Niech pamiętają, że wszelkie dostatki od 
Boga są i że z ich użycia zdać będą mu­
sieli rachunek. Niech baczą, że jedyna to 
sposobność złożenia ofiary razem na ołta­
rzu Boga i ojczyzny. Zapobiegliwy Pasterz 
dyecezyi nie zaniedbał żadnych kroków, 
aby zapewnić dziełu pomoc państwa, kraju, 
instytucyj. I pomocy tej mu nie poskąpiono. 
Jeżeli teraz odzywa się do ludzi prywa­
tnych i wykazuje, że z tej strony ze 200.000 
złr. koniecznie potrzeba — nie okażemy się 
obojętnymi.

Oszczędzimy mu tej boleści i tego upoko­
rzenia, żeby rozpoczęte zbożne dzieło w po­
łowie wstrzymanem być musiało z powodu 
braku środków i poparcia. Utrzymanie ko­
ściołów innych jest sprawą miejscową wsi 
miasta lub prowincyi. Zachowanie i utrzy 
manie katedry na Wawelu jest rzeczą ogółu 
polskiego. Zrozumie to społeczeństwo nasze. 
Więc, mówiąc słowami listu pasterskiego: 
„Od pana do kmiotka niech wszystkie war­
stwy społeczne się zjednoczą, by dokonać 
restauracyi tyle drogiej sercu naszemu świą

ty ni", świątyni, w której koronowali się 
królowie polscy, w której „Piastowie, Ja­
giellonowie i ich następcy otoczyli tłumnie 
trumnę tę św. Stanisława, ufając, że tu bez­
pieczniej czekać mogą na odgłos trąby ar­
chanielskiej sądu ostatecznego."

Szczęśliwi ci z nas, którym dozwoli Bóg 
doczekać dnia, kiedy stary dzwon Zygmunta 
uroczystym a wesołym głosem zwoła wier­
nych do odnowionej katedry na nabożeń­
stwo dziękczynne — szczęśliwi zwłaszcza 
co swoją* ofiarą przyczynią się do przy­
spieszenia tej pożądaaej i błogiej chwili.

Objęcie urzędowania przez Namiestnika, 
księcia Eustachego Sanguszkę.

JL w ó w  30 października.
W dniu wczorajszym objął stanowisko swoje 

nowo-mianowany Namiestnik Galicyi, Eustachy 
książę Sang uszko. Dzisiaj po godzinie dziesiątej 
zgromadzili się w sali sesyjnej Namiestnictwa 
urzędnicy Namiestnictwa z szefami departamentów 
na czele, a wiceprezydent, p. Jan  Lidl, przernó 
wił w imieniu wszystkich obecnych w sposób na 
stępujący:

Efcscelencyo! Jaśnie Oświecony K siążę! 
Imieniem mojem i całego gremium urzędników 

Namiestnictwa mam zaszczyt powitać Cię, Mości 
Książę, na wysokiem stanowisku, na które powo­
łała Cię łaska Najj. Pana; witam Cię Ekscelencyo 
uniżenie, jako naszego zwierzchnika.

Cały kraj, uznając Twoją, Mości Książę, zna­
komitą i pełną poświęcenia dotychczasową dzia­
łalność, jako Marszałka krajowego, otacza Cię 
głęboką czcią i wdzięcznością. Te same uczucia 
przenikają i nas, urzędników. Racz Ekscelencyo 
przyjąć łaskawie wyraz tych uczuć, które są rę­
kojmią, że zarówno jak za czasów dostojnego po­
przednika twego, z zapałem i wytrwałością pod 
Twoją wodzą pracować będziemy dalej i działać 
ku pożytkowi państwa i kraju. Mamy nadzieję, 
że Ty, Mości Książę, nie zechcesz nam odmówić 
swych łask i zaufania, o które najusilniej prosimy. 

Na przemowę tę odpowiedział książę Namiestnik: 
Dziękuję szanownym panom, żeście przybyli 

mnie powitać i złożyć mi życzenia, jako świeżo 
powołanemu wolą Najj. Pana Namiestnikowi Ga­
licyi. Żegnaliście panowie niedawno na tern sa­
mem miejscu Namiestnik#, którego szczera miłość 
kraju, niepospolita inicyatywa, energia i siła 
pracy były ważnym czynnikiem administracyi 
krajowej. Ubytek tej siły, tej inicyatywy, jest dla 
kraju niezawodnie stratą. Zadaniem naszern, p a ­
nowie, tak waszem, jak  mojem, jest, aby adrni- 
nistracya krajowa i kraj wogóie uszczerbku z tej 
straty nie doznały. Nie wątpię, że będziecie pa­
nowie z równą gorliwością i z tern samem po­
święceniem, jak  dotąd, pracować dalej dla dobra 
kraju. Liczę w tern na pomoc waszego bezpośre­
dniego przełożonego pana wiceprezydenta Lidia, 
którego doświadczenie i zasługi są tak wam, jak 
mnie, znane i który posiada najzupełniej moje za­
ufanie. Będę od was, panowie, zarówno, jak  mój 
poprzednik, żądać ścisłości nietylko w dopełnia­
niu waszych obowiązków, ale także w przestrze­
ganiu tych form, które mają wszystkie swoją do 
świadczeniem wypróbowaną racyę bytu, a od któ­
rych tern mniej mi wolno odstępować, że sam do 
tąd w urzędzie nie służyłem. Będę się starał za­
chować z wami jak  najbliższy kontakt osobisty, 
albowiem jest mi wiadomem, jak ważnym jest 
obowiązkiem przełożonego módz osobiście w da­
nym razie nietylko wytkąć usterki, lecz co może 
jeszcze ważniejsza, ocenić zasługę i uznać su­
mienną pracę.

Możecie panowie być przekonani, że uważam 
sobie za zaszczyt, iż wstąpiłem do grona urzędni 
ków. Zadaniem życia waszego jest służyć najmi- 
łościwiej nam panującemu Monarsze, z zaprza-

niem się samego siebie, pracować z natężeniem 
wszelkich sił dla dobra społeczeństwa, że się tak 
wyrażę, bezimiennie, jak żołnierz, który dla ho­
noru sztandaru i idei, którą tenże reprezentuje, 
naraża swe zdrowie i życie nieraz bez chwały 
dla siebie. To też cenię sobie wysoko zaszczyt 
noszenia tego munduru, który być powinien i jest 
znamieniem poczucia honoru i obowiązku, wier­
ności danemu przyrzeczeniu, pracy sfornej dla 
dobra państwa i kraju. Zapewniam, że cześć i los 
stanu urzędniczego wogóie, jak  też każdego 
z was zosobna, żywo mnie obchodzić będą i że 
znajdziecie we mnie zawsze orędownika, ilekroć 
chodzić będzie o wasze dobro.

Książę Namiestnik przyjął następnie krajową 
Radę szkolną.

P. Wiceprezydent Rady szkolnej krajowej Dr 
Bobrzyński, przedstawiając się księciu Namiestni­
kowi wraz z gronem tejże Rady, podniósł, że 
Rada szkolna zawdzięczała wiele życzliwemu po­
parciu swoich spraw, jakie w ostatnich latach 
pięciu znalazła ze strony księcia, jako Marszałka 
Sejmu krajowego i Wydziału. W tym czasie do­
konała się najważniejsza reforma ustawodawcza 
na polu szkół ludowych, a  w toku całej admini­
stracyi szkolnej pomiędzy Radą szkolną i Wy­
działem krajowym panowała niezamącona harmo­
nia ku największemu pożytkowi sprawy. Rada 
szkolna patrzy też z pełną otuchą w przyszłość, 
witając dziś w księciu swego Prezydenta.

JE . książę Namiestnik odpowiedział w sposób 
następujący:

Dziękując za słowa powitania, które usłysza­
łem z ust szanownego p. Wiceprezydenta Bobrzyń- 
skiego w imieniu Rady szkolnej krajowej, mogę 
szanownych panów zapewnić, iż sobie to wysoko 
cenię, że będę mógł brać udział w jej naradach. 
Instytucyę tak ważną dla kraju zawdzięczamy 
łasce Najmiłościwiej nam panującego Cesarza. 
Stworzyła ona dzisiejsze nasze szkolnictwo, które 
w ostatnich latach pod znamienitym kierunkiem 
szanownego Wiceprezydenta Bobrzyńskiego wy 
kazuje niepospolite postępy. Mianowicie podnie 
sione zostały sprawy głębszej pedagogicznej na­
tury, od których zależy wartość szkoły i jej od 
działywanie na społeczeństwo. Dużo już zdzia 
łano — bardzo wiele pozostaje do zrobienia, a l­
bowiem urządzenie szkolnictwa średniego i ludo­
wego nietylao u nas, ale w całym cywilizowa­
nym świecie, wobec ogromnego rozszerzenia dzie 
dżiny wiedzy, jest w stadyum tworzenia.

Pojmując w całej pełni ogrom i ważność za­
dania Rady szkolnej krajowej, będę wpływał na 
podległe mi władze polityczne, by popierały to 
zadanie w kraju całym.

Z kolei przyjął Jego Ekscelencya kapituły 
wszystkich obrządków. Na czele kapituły i du 
chowieństwa rzym.-kat. przybył X. arcybiskup 
Seweryn Morawski, na czele kapituły ormiańskiej 
X. arcybiskup Izaak Issakowiez, na czele zaś ka­
pituły gr.-kat., ponieważ X. metropolita Sembra- 
towicz bawi w Rzymie, stanął X. kanonik Antoni 
Petruszewicz.

Następnie powitała JE . księcia Namiestnika ge 
neralicya korpusu lwowskiego z komendantem 
korpusu jenerałem hr. Schulenburgiem na czele 
Komenda żandarmeryi przybyła pod przewodni 
ctwem pułkownika Uhle.

Ponieważ prezydent wyższego sądu krajowego 
Dr Aleksander Tchorznicki bawi na wizytacyi są 
dów na Bukowinie, przeto gremium radców wyż 
szego sądu krajowego przedstawił i w jego imie­
niu powitał Jego Ekscelencyę wiceprezydent te 
goż sądu Dr Dylewski. Równocześnie przyjął 
asiążę Namiestnik prezydyum sądu krajowego 
cywilnego, oraz gremium starszej Prokuratoryi 
państwa i prokuratoryi.

Przedstawiając następnie gremium krajowej dy- 
rekcyi skarbu, prokuratoryi skarbu oraz naczelni­
ków władz i urzędów skarbowych miasta Lwowa, 
podniósł p. wiceprezydent Dr Korytowski, że ga­
łąź służby skarbowej w naszym kraju aż do nie­
dawnego czasu pozostawała była może w nieje­
dnym kierunku po za służbą tą w innych krajach. 
P. wiceprezydent rzekł dalej: Pod naczelnem kie­

rownictwem poprzednika Waszej książęcej Mości 
w urzędowaniu, który służbę naszą zawsze najgor­
liwszą otaczał opieką, udało się niejedno uzyskać 
w kierunku pomnożenia urzędów, stworzenia po­
trzebnych instytucyj, powiększenia stanu osobo­
wego, utworzenia wyższych posad i polepszenia 
bytu materyalnego urzędników i straży skarbowej. 
Przyczyniło się to niewątpliwie w znacznym sto­
pniu do polepszenia funkcyonowania całego apa­
ratu, do podniesienia godności i znaczenia służby 
naszej. Niejedno jeszcze zrobić przyjdzie, nieje­
dno uzupełnić, że się tak wyrazić sobie pozwolę, 
wygładzić w tym wielkim organizmie. W tym kie­
runku liczymy na życzliwe i łaskawe poparcie 
Waszej książęcej Mości. Służba skarbowa jest tru­
dna. W niejednym kierunku wymaga może wyż­
szych kwalifikcyj, niż niejedna inna gałąź służby 
państwowej, a przedewszystkiem — wynika to 
z natury rzeczy — nie cieszy się ta gałąź służby 
popularnością i nieraz w biegu czasu okazuje się 
potrzeba opieki i poparcia naczelnego jej kiero­
wnika. I w tym względzie liczymy na życzliwość 
Waszej książęcej Mości, tak, jakeśmy jej od po­
przedniego namiestnika zawsze doznawali. Zape­
wniać, że z całą gorliwością i sumiennością i głę- 
bokiem poczuciem naszych obowiązków pod świa­
tłem kierownictwem Waszej książęcej Mości słu­
żbę naszą pełnić będziemy, byłoby może zbyte- 
cznem.

J. E ks. N a m i e s t n i k  dziękując za złożone 
mu życzenia, zapewnił, że interesa i tej gałęzi 
służby gorąco na sercu mu leżą, tak samo, jak  
interesa wszystkich mu podwładnych urzędników, 
i że wszyscy bezwarunkowo zawsze liczyć mogą 
na gorące poparcie ich uzasadnionych życzeń.

Następnie w imieniu Towarzystwa kredytowego 
ziemskiego, powitał ks. Namiestnika prezes To­
warzystwa, p. Zygmunt Dembowski, oraz dyrektor 
Stanisław Żaba. Senat akademicki oraz profeso­
rowie Uniwersytetu przybyli prawie w komplecie 
pod przewodnictwem rektora Dra O. Balzera, se­
nat Politechniki zaś pod przewodnictwem rektora 
Dra Bronisława Pawłowskiego.

Ks. Namiestnik przyjął następnie: urzędników 
Dyrekcyi policyi z radcą dworu p. Krzaezkowskim 
na czele, dyrekcyę poczt i telegrafów z radcą 
dworu p. Seferowiczem na czele, dyrekcyę ruchu 
kolei państwowej, dyrekcyę domen i lasów pań­
stwowych, dyrekcyę szkoły weterynaryi, dyrekto­
rów gimnazyów i szkół realnych, dyrektorów se- 
minaryów nauczycielskich. Na czele Izby adwo­
katów przybył prezes, Dr Jan Czaykowski, na 
czele Izby notaryalnej, Dr Jasiński. Następnie 
przyjął Jego Ekscelencya jeszcze przełożeństwo 
izraelickiej gminy wyznaniowej i konsula rosyj­
skiego.

Książę Namiestnik w ciągu posłuchań podniósł 
w rozmowie między innemi, że objęcie urzędowa­
nia przez niego przypadło dziwnym zbiegiem oko­
liczności na ten sam dzień, w którym jego po­
przednik, obecnie prezydent ministrów, hr. Badeni, 
przed siedmiu laty również rozpoczął urzędowanie. 
Ks. Namiestnik zaznaczył, iż uważa to za dobrą 
wróżbę.

Dalszy ciąg posłuchań odbędzie się w dniach 
następnych, jutro mianowicie przedstawi się także 
Wydział krajowy, a  w niedzielę między innymi 
Rada gminna miasta Lwowa.

Książę Namiestnik udzielać będzie posłuchań 
w przyszości, podobnie, jak  było dotychczas, we 
środy i niedziele w godzinach południowych.

Przegląd polityczny.
Czytamy w Warszawskim Dniewniku: „Czas 

wytyka nam , że rozmyślnie przedstawiamy obe­
cne położenie Galicyi w złem świetle. Ale któż 
jest winien, że przeglądając galicyjską prasę tak 
polską jak  i ruską, napotykamy prawie codzien­
nie fakta , mające ujemne znaczenie? My nie wy­
myślamy tych faktów, tylko przytaczamy odezwy 
galicyjskiej prasy, podajemy do wiadomości fakta, 
których prawdziwość stwierdza nieraz kilka orga-

„QUO YADIS".
Powieść z czasów Nerona.

(81) przez
Henryka Sienkiewicza.

(Ciąg dalszy).
Wtem pieśni umilkły i nad zgromadzeniem, we 

framudze, powstałej po wyjęciu ogromnego głazu, 
ukazał się znajomy Viniciusowi Kryspus, z tw a­
rzą jakby nawpół przytomną, bladą, fanatyczną 
i surową. Oczy zwróciły się ku niemu, jakby 
w oczekiwaniu słów pokrzepienia i nadziei, on 
zaś, przeżegnawszy zgromadzenie, począł mówić 
głosem spiesznym i prawie do krzyku zbliżonym:

— Żałujcie za grzechy w asze, albowiem chwila 
nadeszła. Oto na miasto zbrodni i rozpusty, oto 
na nowy Babilon Pan spuścił płomień niszczący. 
Wybiła godzina sądu, gniewu i klęski... Pan za­
powiedział przyjście i wraz ujrzycie Go! Ale nie 
przyjdzie już jako Baranek, który ofiarował krew 
za grzechy wasze, jeno jako sędzia straszliwy, 
który w sprawiedliwości swej pogrąży w otchłań 
grzesznych i niewiernych... Biada światu i biada 
grzesznym, albowiem nie będzie już dla nich mi­
łosierdzia... Widzę Cię, Chryste! Gwiazdy spa­
dają deszczem na ziemię! słońce się zaćmiewa, 
ziemia otwiera się w przepaści i zmarli powstają, 
a  Ty idziesz wśród dźwięku trąb i zastępów anio­
łów, wśród gromów i grzmotów. Widzę i słyszę 
C ię, o Chryste!

Tu umilkł i podniósłszy tw arz, zdawał się wpa­
trywać w coś dalekiego i strasznego. A wtem 
w podziemiu ozwał się głuchy grzm ot, jeden,

drugi i dziesiąty. — To w płonącem mieście całe 
ulice przepalonych domów jęły się walić z łosko­
tem. Lecz większość chrześcian wzięła owe od­
głosy za widomą oznakę, iż straszliwa godzina 
nastaje, albowiem wiara w rychłe powtórne przyj­
ście Chrystusa i w koniec świata była i tak mię­
dzy nimi rozpowszechniona, teraz zaś wzmocnił 
ją  jeszcze pożar miasta. To też trwoga ogarnęła 
zgromadzenie. Liczne głosy poczęły powtarzać: 
„Dzień sądu!... Oto idzie!" — Niektórzy zakry­
wali dłońmi tw arze, w przekonaniu, że wnet zie 
mia zatrzęsie się w posadach i z jej czeluści wyj­
dą bestye piekielne, by rzucić się na grzesznych. 
Inni wołali: „Chryste, zmiłuj się!... Odkupicielu, 
bądź miłościwi..." — inni wyznawali głośno grze­
chy, inni nakoniec rzucali się sobie w objęcia, by 
w przerażającej chwili mieć jakieś bliskie serca 
przy sobie.

Lecz byli i tacy, których tw arze, jakby w nie- 
bowzięte, pełne nadziemskich uśmiechów, nie oka­
zywały trwogi. W kilku miejscach rozległa się 
glossa: to ludzie w uniesieniu religijnem poczęli 
wykrzykiwać niezrozumiałe słowa w niezrozumia­
łych językach. Ktoś z ciemnego kąta pieczary za­
wołał: „Zbudź się , który śpisz!" — Nad wszyst- 
kiem górował krzyk K ryspa: „Czuwajcie! czu­
wajcie !“

Chwilami jednak zapadało milczenie, jak  gdyby 
wszyscy, zatrzymując dech w piersiach, czekali 
na to, co się stanie. A wówczas słychać było da 
leki grzmot zapadających się w gruzy dzielnic, 
po którym odzywały się znów jęk i, modlitwy, 
glossy i wołania: „Odkupicielu, zmiłuj się!"

Chwilami Kryspus zabierał głos i krzyczał:
— Wyrzeczcie się dobra ziemskiego, albowiem 

wkrótce nie stanie wam ziemi pod nogami! wy­
rzeczcie się ziemskich miłości, albowiem Pan za­

traci tych, którzy w ięcej, niż Jego, miłowali żony 
i dzieci. Biada temu, kto umiłował stworzenie 
więcej, niż Stworzyciela! biada możnym! biada 
zbytkownikom! biada rozpustnym! biada mężowi, 
niewieście i dziecku!...

Nagle silniejszy od poprzednich huk wstrząsnął 
ramieniołomem. Wszyscy padli na ziemię, wycią­
gając ramiona w krzyż, aby kształtem tym bro­
nić się od złych duchów. Nastała cisza, w której 
słychać było tylko przyspieszone oddechy, pełne 
jrzerażenia szepty: „Jezus, Jezus, Jezus!" i gdzie­

niegdzie płacz dzieci. A wtem ponad tą leżącą 
czernią ludzką jakiś spokojny głos rzekł:

— Pokój z wami.
Był to głos Piotra Apostoła, który przed chwilą 

wszedł do pieczary. Na dźwięk jego słów strach 
przeszedł w jednej chwili, jak przechodzi strach 
trzody, między którą zjawił się pasterz. Ludzie 
popodnosili się z ziemi, bliżsi poczęli garnąć się 
do jego kolan, jakby szukając pod jego skrzy­
dłami opieki, on zaś wyciągnął nad nimi ręce i 
mówił:

— Czemu trwożycie się w sercach ? Kto z was 
odgadnie, co go może spotkać, zanim godzina na­
dejdzie? Pan pokarał ogniem Babilon; ale nad 
wami, których obmył chrzest i których grzechy 
odkupiła krew Baranka, będzie miłosierdzie Jego 
i pomrzecie z imieniem Jego na ustach waszych 
Pokój z wami!

Po groźnych i niemiłosiernych słowach Kryspa 
słowa Piotrowe spadły, jak  balsam, na obecnych. 
Zamiast trwogi Bożej, owładnęła dusze miłość 
Boża. Ludzie ci odnaleźli takiego Chrystusa, ja ­
kiego pokochali z opowiadań apostolskich, a za­
tem nie bezlitosnego sędziego, ale słodkiego i 
cierpliwego Baranka, którego miłosieidzie stokroć 
przewyższało złość ludzką. Uczucie ulgi ogarnęło

całe zgromadzenie i otucha w połączeniu z wdzię­
cznością dla Apostoła przepełniła serca. Głosy 
z różnych stron poczęły wołać: „My owce twoje, 
paś nas!" Bliżsi zaś mówili: „Nie opuszczaj nas 
w dniu klęski." I  klękali u jego kolan, co wi­
dząc Yinicius, zbliżył się, chwycił kraj jego pła­
szcza i, pochyliwszy głowę, rzekł:

— Panie, poratuj mnie! Szukałem jej w dymie 
pożaru i w tłoku ludzkim, a  nigdzie znaleść nie 
mogłem, ale wierzę, że ty możesz mi ją  wrócić.

Piotr zaś położył mu rękę na głowie.
— Ufaj — rzekł — i pójdź ze mną.

ROZDZIAŁ III.
Miasto płonęło ciągle. Wielki cyrk zapadł 

w gruzy, potem zaś w dzielnicach, które pierwsze 
zaczęły płonąć, zapadały całe zaułki i ulice. Po 
każdym takim upadku słupy płomienia wzbijały 
się przez chwilę aż pod niebo. — Wiatr zmienił 
się i wiał teraz z niezmierną siłą od strony mo 
rza, niosąc na Caelius, na Esquilinus i na Vimi- 
nalis fale ognia, głowni i węgli. Pomyślano już 
jednak o ratunku. Z rozkazu Tigellina, który 
trzeciego dnia nadbiegł z Autium, poczęto burzyć 
domy na Esquilinie, aby ogień, trafiwszy na puste 
miejsca, zgasł sam przez się. Był to jednak czczy 
ratunek, przedsięwzięty dla ocalenia resztek m ia­
sta, albowiem o ocaleniu tego, co już płonęło, nie 
było co i myśleć. — Należało przytem zapobie 
gać i dalszym następstwom klęski. Wraz z Rzy­
mem ginęły niezmierne bogactwa, ginęło całe 
mienie jego mieszkańców, tak, że wokół murów 
koczowały teraz setki tysięcy samych nędzarzy. 
Drugiego już dnia głód począł doskwierać tej 
ciżbie ludzkiej, niezmierne bowiem zapasy żywno­
ści, nagromadzone w mieście, gorzały z niem ra­
zem, .w powszechnym zaś zamęcie i rozprzężeniu

urzędów nikt dotąd nie pomyślał, aby sprowadzić 
nowe. Dopiero po przybyciu Tigellina poszły do 
Ostyi odpowiednie rozkazy, ale tymczasem lu­
dność poczęła przybierać coraz groźniejszą po­
stawę.

Dom przy Aqua Appia, w którym tymczasowo 
zamieszkał Tigełlinus, otaczały tłumy kobiet, krzy­
cząc od rana do późnej nocy: „Chleba i dachu!" 
Próżno pretoryanie, sprowadzeni z wielkiego obo­
zu, leżącego między via Salaria a Nomentana, 
usiłowali utrzymać jaki taki ład. Tu i ówdzie 
stawiano im otwarcie zbrojny opór; gdzieindziej 
bezbronne gromady, wskazując na palące się mia­
sto, wołały: „Mordujcie nas wobec tego ognia!“ 
Złorzeczono cezarowi, augustyanom, pretoryań- 
skim żołnierzom i wzburzenie rosło z każdą go­
dziną tak, że Tigełlinus, spoglądając nocą na ty­
siące ognisk, rozłożonych naokół miasta, mówił 
sobie, że to są ogniska nieprzyjacielskich obozów. 
Z rozkazu jego sprowadzono, prócz mąki, jak  naj­
większą ilość gotowych chlebów, które ściągnięto 
nietylko z Ostyi, ale ze wszystkich miast i wsi 
okolicznych, lecz gdy pierwsze przesyłki nade­
szły nocą do Emporium, lud odbił główną bramę 
od strony Awentynu i rozerwał w mgnieniu oka 
zapasy, powodując straszliwe zamieszanie. Przy 
blasku łuny walczono o bochenki, których mnó­
stwo wdeptano w ziemię. Mąka z porozrywanych 
worów pokryła jakby śniegiem całą przestrzeń, 
od śpichrzów aż do łuku Druznsa i Germanika, 
i rozruch trwał dopóty, dopóki żołnierze nie obsa­
dzili wszystkich budynków i nie poczęli odpędzać 
tłumów za pomocą strzał i pocisków.

(Ciąg dalszy nastąpijj.
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Iżna świetnym. Kapitaliści armeńscy zakupili pra- 
wie wszystkie kamienice w Tyflisie, a po ormąj  I nr • * • • nifl zamvka ieszcze kwe-1 stowały przeciwko demonstracyi, zaznaczyły pra-

k ^ : b s r s  nie wyklucza jednak rokowań, któ- węgierskim usposobienie.pokojowe » Ponieważ w kraju Zakau-
kato- 

umysłowo-

wiający i świadczący o zupełnem ubóstwie gali-1 ostatnią wojną, ścierają s ę  .F nictwa prawa Jest to rzecz ciekawa, że demon-1 coraz bardziej ekonomiczn ■. raezei orzv-
3 i e g o  włościanina i o tern, że niema on ża- glii. W tej chwili p l a c ó w k a  chmska staje się naj ^  baQa, a jie możności skim, wobec czego Rosyanie są tam raczej przy
dnego kredytu oprócz żydowskiego. Szereg faktów, bardziej ak tu a ln ą ; :zaczem i d z i e : ® ół tak J  unię Kroacyi z W ęgrami, ostatecznie rozsa- byszami, jak istotnymi władcami.
podobnych do wyżej przytoczonego, może tylko trola wzajemnych kroków. ^ek aw e  szczegóły po tauze unię * ro a c y i i  iw  8korzy8tał Daleko gorzej rzecz się ma w Armenii tureckiej.
służyć do dobrej charakterystyki materyalnego po- d a je jeden , .  ̂ ®nt^  ^  kUku miesięcy z te f sposobnSśc^ a b /s ię  pozbyć kolegi Dra Frań- Uboga, górska kraina, oddana na P
łożenia ealicyjskiego ludu; podobnie ak broszura układu z Rosyą ma byc juz ou auau  w ? y którv za nomoca dziennika H orvatska  terro- pieżczyeh Kurdów, a samowolę i

gubernatora 3 y  oczywiście wywołlne listem czności Chiny p o w ią z a n e , są do^ustę,
z Warszawy, umieszczonym przed kilku dniami I ^ “ ^ „ r ^ ^ n e  przywileje; Francyi przyznano I Na czem się skończą -

górską, liczy 600.000 Armeńczyków, a  drugie ty]e 
Kurdów i Turków. Po za jej granicami, w innych 
prowincyach Turcyi azyatyckiej, mieszka przy­
najmniej trzy razy tyle Armeńczyków, przede- 
wszystkiem po miastach Azyi Mniejszej, gdzie 
stanowią żywioł miejski, trudniący się handlem 
i interesami pieniężnymi. W różnych kolejach 
swych starodawnych dziejów Armenia miała różne 
granice: w okresie wojen krzyżowych sięgały one 
do morza Śródziemnego i stóp Kaukazu. Tylko 
mała część Armenii tureckiej nadaje się do upra­
wy roli; uprawa zaś jej jest niezwykle lichą. To 
też głód bywa tam częstym i zmusza mieszkań­
ców do emigracyi *). Znaczna część mieszkańców 
pochodzenia armeńskiego trudni się także paster­
stwem. Armenia posiada wielkie bogactwa mine­
ralne, zwłaszcza węgla kamiennego. Spoczywają 
one jednak szczęśliwie w łonie matki-ziemi, po­
nieważ rząd turecki stawia obcym przedsiębior­
com wszelkie możliwe trudności.

Władza spoczywa tam całkowicie w rękach 
gubernatorów tureckich (wali), których przysyłają

nie
uej -  jaaa jesi wartość albo sungkou (Port-Arthur). Korespondencya powyższa

jiyślnaZaz”a” wola mogą uważać H aliczanina  za wyjaśnia początek i pochodzenie wieści o trakta- 
w y r S  iakie ś pow ażnef opinii politycznej i p r z y -  cie rosyjsko-chińskim, nadeszłych Hong-kong 
wfezvwać TakakoTwiek wagę do jego doniesień. Świadectwem wzrastającego naprężenia stosun-

- redakcyi 1kS f S l n v T  ostataiS  Komisya budżetowa rozpoczęła wczoraj w obe

hnmha która miała I wali przez zimę wsie armeńskie, kazali żywić U  Konstantynopola i którzy wyłącznie przed suł-
Hedervarego uderzyła I siebie, konie i stada swoje, a Armeńczycy z po- tanem są za swe czynności‘ odpowmdzialoi. Wszy- 
Hedervarego, uae y | . . zadość ich wymaganiom> doświadcza Ucy om bez wyjątku, przybywając na swe stano-

jąc później głodu na przednówku. Jeżeli we w si|w isko, me mają o kraju i jego mieszkańcach naj.

B a d a  państw®.
armeńsktej zabito Turka lub Kurda, władze tu- mniejszego wyobrażenia, 
reckie aresztowały w danej miejscowości wszyst- Armeńczycy stanowią bardzo ważną część skła- 
kich notablów armeńskich; jeżeli przeciwnie dową ludności w państwie tureckiem. Są om

jego

my przekonania, że wybrała ona dlatego Halicza-] Wiestnika o / ™ X u L i i -  minarzem budżetu na rok 1896.
iedyne niemal źródło swych wiadomości gan rosyjski w rubryce „ogólnego przegiąau pon 
J *7 . , . ^___ i.____o w7 r>.7.p.ór!i insnirowanei wnra

wicie prac

ciwko Polakom i Galicyi nie obchodzi nas i nie właściwie me Anglii, lecz wspólnemu wp y >1 D P i n i ń s k i  podnosi, że rząd winien po-1 czucie cierpiącym braciom: zbierano ofiary pie- wytrwałość tego narodu poprostu zdumiewają .e.
i**«li Ltnm iaat nry.ednwv oriran wywartemu naPortę przez Francyę i Rosyę wraz I u ep . r i n i n s  a pounus, j i  m . • ■ ■ ■ ’ - : -------- 5------- - i - i™ * - *  W n ™ , a,«o.a hvl. zawsze nrawieporusza wcale; jeżeli natomiast 

sąsiedniego państwa naśladuje metodę 
i złośliwie i fałszywie ocenia wszystkie

mieczem, a 
dotąd istnieje.

i wmuu&un „------------  .. współdziałaniu ^  ^  „    r ___________
dowość" tego* organu w dziwnem przedstawi się I trzech mocarstw, przez które Porta zmuszoną zo a owe^ B i l i ń s k i  oświadcza, że z b a - ln i^ p o d le T łe jr^ ę g a ją ^ o d  ^Eufratu“r do Kaukazu, I Naród armeński zaliczają do azyatycko - aryj-
świetle. cTekawa® rzecz, jakby sięP zapatrywała stała uwzględnić postawione d ^ o g ło * ^  podat- z Tyflisem, jako§gj ^ s t d i c %. Ajenci zagranicznych skiej grupy ludów Język jego. pokrewny innym
prasa rosyjska na Wiener Ztq , gdyby to urzędo-1 razem zaufania w szczero ći g I n;ema ani kowych, oraz kwestya zwrotu nadpłaconych po-1 komitetów armeńskich zaczęli uwijać się po kraju, I językom rodziny indo-europejskiej, a swą budową
L .  w Aladv Warszawskieao Dnie- cyi. Zdaniem bowiem kół politycznych, niema am J  &„iar,a„ia nnZtkńw  n o -la „H nw n 7. nich w roku 1893 dało najbardziej przypomina narzecza ludów Kaukazkich.

n o w eg o  m ciuw um a . -  . r  .  o .. - kiAmibv móffł 87iikaól m inister na oświadczenia, ziozone w izu ie. T-nairząu tnrecai nie jesi lepszym uu I . .-------- :  '
wnętrznych w Rosyi, J. L. Goremykina, żadne stanowi1 ,z ° ^ anefelska n rasa."—- Polepszenia losu dyurnistom poruszoną zostanieJprzed kilku wiekami, a Turcy są dziś nawet skim pochodzi z , ,  .
z istniejących stronnictw me może uważać za I chwały rząd o y , , , ^  ^ J  J kwestya ubezpieczenia na wypadek choroby. I gorsi, jak byli niegdyś. Rząd turecki jest wciele-1 język. armeński Mesrob, wynalazca alfabetu
swego. Nie będzie on zatem ulegał — jak  za-1 Enuncyacya powy sza J  dvnlnmatvozne B ez-|W  sprawie skarg na wysokość stopy procentowej, Jniem systemu religijno-politycznego, jest pewnego I menskiego, i jego uczniowie. Tłomaczenie to ma

nnśrcdn^^w ^rm eD orozum ^ń^^ukryty^^o^^m zas j « t  ona istotnie^lęską^ wszędzie je d n a k , gdzie ro d z a j/  teokracyąf Wszystkie instytucye p as tw o - wielką doniosłość dla s t adyón-nad tekstem, bi-

. I Ł  l i i  U  U l C l l l l C U U C g W  l  o , u V  -----------   ~  r  • •

czasach ostatnich tak krwawe roz-|bytki przedchrześcianskiej literatury armeńskiej
znikły prawie bez śladu. Literatura ta jest prze- 
dewszystkiem treści duchownej i ma charakter 
poważny. Poezya zajmuje w niej dosyć podrzędne 
stanowisko. Najdawniejsza biblia w języku armeń- 

V wieku, Przetłomaczył ją  na
jest

mienne wypełnianie ooowiązKow, co uiomaiu wę "  " u, ,“ ,vv  , ” . •>. •* *r,
przyczyniło do szybkiego posuwania się w górę I jeśli me groźnych dyplomatycznych 
w hierarchii urzędowej. Nadto przyznają mu je-lfliktów. 
szcze zalety, dosyć rzadkie wśród biurokracyi ro-1
syjskiej, a mianowicie: wielką prawość charakteru! n a
i stałość przekonań. J. L. Goremykin zna dosko- j J o T e S P O n d O n C V f t  m O Z S iS U  ! 
nale dwie gałęzie służby publicznej: sądową 1 ad-1 *- **
ministracyjną. Specyalistą zaś jest w sprawach! 
włościańskich, które miał sposobność poznać zbli- 
ska, jako ober - prokurator 2-go departamentu

B u d a - P e s z t  30 października.

wiekiem litera- 
także Choren, naj-

od imienia je-
wami 1SV;S ^   ..j,.-* -— -  ______  -  - - królów, od czego

I Dep. M a u t h n e /  krytykuje obecny sposób ro z -|i na nim się opiera, co utrudnia niezmiernie, je-1 i kraj cały zwie się w ich języku „Gaistanem". 
kładania podatków. — Dep. M e n g e r  ubolewa, I żeli nie wprost czyni niemożliwym rozwój poli-IOd jednego z potomków Gaika, króla Arama, 
że rekursa w sprawach podatkowych nie wydają I tyczny i społeczny w państwie tureckiem. Sędzio-1 ludy postronne zaczęły ich zwać Armeńczykami 
zazwyczaj żadnego rezultatu. lwie są wyłącznie wyznawcami Proroka, świadka-1lub Ormianami. Najdawniejszą wzmiankę o Ar-

Sprawozdawca dep. K o z ł o w s k i  stwierdza, że l mi mogą być także tylko jego wyznawcy (para-1 menu znajdujemy w biblii, z powodu potopu, 
wszyscy mówcy uskarżali się na wymiar podat-1 graf 63 traktatu berlińskiego, przyznający równe I Odtąd dosyć często spotykamy się tam ze wzmian- 
ków i przedstawiali potrzebę uwzględnienia poło-1 prawa świadkom chrześciańskim, nie wszedł w ży-jkami  o Armenii 1 jej królach. Herodot w swej 
żenią, w jakiem znajduje się rolnictwo. _ | cie); urzędnik - chrześcianin w tureckiej służbie | historyi, a  Ksenofont w ^Anabasm mówią także

-  ®e . /’rv i'i N aśladniac nrzvklad sławniejszego męża Komisya przyjęła następnie rozdział: „Zarząd I państwowej bywa niekiedy w nader trudnem, po I o Armenii. Aleksander W. zdobył Armenię. Pó-
natu do którego kompetencyi należą sprawy ^  I „ t i ^ ^ l a d f / n a  nowy prezes rumuńskiefo gabi- finansowy.“ prostu niemożliwem położeniu; żyje wśród ciągłej żmej królowe armeńscy wiedli liczne walki z Rzy-

1 wvcW .onfii w Jas- NasteDne posiedzenie odbędzie się w ponie-1 walki pomiędzy głosem sumienia a obowiązkami I mianami 1 Persami, aż w końcu w r. 390, za ce-

mteresa Królestwa Polskiego, gdzie służył prze:si przywódca stronnictwa liberalnego w opozy- projektem ustawy o inspektorach górniczych. rzeczeń, czynionych państwom europejskim w la- W
lat 9, me są mu całkiem obce. Do Królestwa P o H ^ 0 gturdza łośno uznaje^ że monar- Minister rolnictwa hr. L e d e b u r  podnosi, że tach: 1829, 1839, 1844 i 1856; z tego także po wł;
Bkiego przybył na służbę w roku 1864, w cna I ł  austryacko węgierska jest konieczną dla ró rządowi zależy na tern, aby polieya górnicza była wodu Turcya nie zastosowała się dotychczas do mi 
rnklory.A u rzęd n ik a  nrzv Komitecie urządzającym .IŁUla a u B ^ n u  n ę g io    . -J_____ _____* : „ U  1878 I dv

kategoryi... Do tego, cośmy już dawniej powm^J neta^Dym itr'Starcza'w  mowie" wygfoszońel w°Jas-| Następne posiedzenie odbędzie się w ponie-1 walki pomiędzy głosem sumienia a obowiązkami .
dzieli o nowym rosyjskim ministrze spraw we- netu mo- działek urzędnika państwowego. Z tego też powodu nie sarza Teodozego Wielkiego, stała się Armenia
wnętrznych, dodać jeszcze możemy, iż sprawy M L- bab8burskiei teoryj któremi się popisywał K o m i s y a  g ó r n i c z a  obradowała wczoraj nadIwykonali Turcy różnych, a nader licznych przy- o^arą podziału pomiędzy Persami 1 Rzymianami.
'’" W a o  iTrAJpaimn PnlakiAP-n B-dzie służył DrzezInarcnu ud s0 J . J J> ... . I • ■ . —--------   i------i-t----- 1- Irzeczeń, czynionych państwom europejskim w la - |W  wieku V II Armenia przeszła w całości pod

.nor. .nnr. .n.T • . nao. _ t—  •»!■*. | władzę Bizantyńców, następnie Arabów, a później
I miała znowu własnych królów z dynastyi Pagra-

w ł " * t ,« — i i • • j  • arvnnfiErn. uiu tri Mru u u ■ MMI. Kima ni-./.i §iru. ima iii ■ ■ uauu  i> i uuitvu » um »w*u • ■ .. a  m> v., %■ u>v uwwww »» — — i  — — ~mi --------- ■ _l__ _ r _ _

rakterze urzędnika przy Komitecie urządzającym 
Z początku zajmował stanowisko 

spraw włościańskich, potem został
torem płockim, a następnie wice - g u L . . — — . . vi aż ni cisze —_   _ _ _______
leckim. W roku 1873 przeniesiono Goremykina 1 Dw ^ Zmjewana CZASto maksyma,^że „urząd I niamf unikać kolizyi pomiędzy górniczemi a in I zobowiązanie mocarstwa europejskie w nocie zbio I król armeński Leon VI zmarł w r. 1393 na wy-
do Petersburga, gdzie daj e rozum," sprawdziła się więc na p. Sturdzy, nemi władzami. Ustanowienie górniczych inspek rowej z roku 1880; po raz ostatni w roku 1881 gnaniu w Paryżu.
„Komisyi do spraw włościańskich Królestwa P d - • V 61adstoni|  a retrakcyę p. Stur- torów jest na czasie o tyle, o ile nastąpi w ra- lord Grenville protestował w imieniu Anglii prze Druga połowa ludności w Armenii tureckiej
skiego , utworzonej przy ministerstwie spraw w e-1 m0^na tern bardziej uważać za szczerą, po-1 mach istniejących władz górniczych. I ciwko niedotrzymaniu warunków traktatu berliń-1 składa się w malej części z Turków, a w prze-
wnętrznych. , T Iniewaź iako minister w gabinecie Braciana p rak -| Referent B a r n r e i t h e r  broni projektu, zazna-1skiego i zachęcał inne mocarstwa europejskie do!ważnej z Kurdów. Turcy mieszkają zwykle poUstenuiaceeo ministra SDraw wewnętrznych J.|m ew az jaKO mimsiei w a  | ___  ̂ _____I  „ u . , ;  I miastach, a Kurdowie po wsiach, zwłaszcza w oko-

naj wyżej położonych. Wszystkich Kurdów 
azyatyckiej liczą na 11/i  miliona; w Ar-

 __________________________________________                 _ r ich blizko 600.000. Kurdowie, stosownie
nadzwyczaj trudne zadanie zwalczania, klęsk elCjl ^“^ “a e Ui dobitne zadośćuczynienie za wybryki I stosunki''ustawodawstwa górniczego. I wyżej wymienionej komisyi, podjętą została I do klimatu i charakteru kraju, dzielą się na osia-
mentarnych, jak  epidemia głodowa w . I , jego fazie opozycyjnej. Tutaj mowa I Dalsza dyskusya odbędzie się na następnem lakcya dyplomatyczna trzech mocarstw: Anglii, Ro I dłych i koczowników. Naczelnicy ich posiadali

J J. o r  I . ..  j  •_ 1_; : in____ • __  I ni ni-awa y,natnrfiitv anłt.an Sala.
5 h f i s r « a .  » g o  . ■ < #

ani zbyt świetnemi, ani nawet pomyślnemi". W jej! wrażenie. I
rezultacie okazały się różne niedobory i niepo-l, Z kolei teraz mniej więcej te same zarzuty,
rządki zarówno w zarządzie centralnym , ja k  i w a d -  U tóre podnoszono przeciwko p. Sturdzy, podnoszą
ministracyi miejscowej, rzucające niezbyt korzy-1 Przeoiwko świeżo wybranemu burmis z 
stne światło na samego ministra. Jeszcze mniej I Wiednia Dr. Luegerowi. Przypominają, że od kii- 
uznania ogółu rosyjskiego znalazła jego działał-1 kn.na8j “^ a‘ ^  ^  J„:aP„uca a '

Armenia i Armeńczycy.
Szkic historyczno-polityczny.

I.

Isyi i Francyi. Wlokła się ona nader ociężale, I niegdyś prawa książęce. Znakomity sułtan Sala- 
a tym razem Turcya okazała więcej oporności, dyn był Kurdem z pochodzenia. Kurdom przypi- 

Inie przypuszczając wcale możliwości po za akcyąjsyw ano dawniej wiele zalet moralnych. Dziś są 
papierową akcyi zbrojnej. Dopiero krew obficie oni łupieżcami i rozbójnikami. Chociaż w dawniej- 

I przelana w Konstantynopolu i Trapezuncie i gro-1 szych wojnach, jakie Turcya prowadziła w Azyi, 
Iźniejsza postawa Anglii wymusiły ostatni firman I Kurdowie nie położyli wielkich zasług, to jednak 
I aułtański, aprobujący reformy już nietylko w Ar-1 obecnie rząd turecki organizuje z nich pewien ro- 

rnenii, lecz w calem państwie. Czy los tych dzaj kozaczyzny. Zmuszony do roboty lub użytyU ^ U ttU ił i  u g u i u  i u o j j o i v i c g v  i i iA M a a ia  u i , u ł *“ ł  I , ,  • . . ,  i  Hnl

powierza oficerom pochodzenia kurdyj-
- „  TniniafAratOTip, Bnraw wpTOnptrTnvnh i I wrogicn Maaziarom. umiansuwaui pouuoszą, ze i szu. w miarę, ja a  uocnouziiy szczegóły lycu rzezi, I pełni raaa wewnętrznego, pozerająeegu *uiejrV jak  rodowitym Persom. Względem swych
był biurokratą najczystszej wody j rząd węgierski nie mógłby wiedeńskiej Rady miej j której ofiarą padło 6,000 ludzi w 48 osadach, ro- jW Sassunie i Muszu rząd turecki nietylko ^nie | dziedzicznych ^wali odznaczali ^m ę Kurdowie

skiej, na której czele stałby Dr Lueger, zapra-lsło  oburzenie świata cywilizowanego. Ponieważ I osłaniał spokojnej ludności armeńskiej, ale Kur-1 zawsze niezachwianą wiernością. Całe ich mienie 
i . . i . :  :_u:i m :i '  - ~~Ł dowie, jak  to nie ulega dziś wątpliwości, działali I polega na stadach bydła i owiec, z któremi prze-

w myśl jak ichś, bliżej nieznanych instrukcyj suł-1 ciągają z jednego miejses ~~ J TT1
uninam i Zia Timesem uaerzyia n a i r    ~ j   » F-* r  «?- ______________    -r __ ____________  ̂ , tańskich. Żołnierze tureccy, przebrani za K urdów ,I m ieszkają najczęściej w j

oiorm tti*q qq ano-i n la ta  7 P-łaśami «kr7vżn przy odnowieniu ugody z W ęgram i; inni pytają, sprzecznych naw et wieści, w skutek czego wysłano I dopuszczali się na współkę z nimi gwałtów, wobec Karduchowie Ksenofonta.
aiarm  p rasa  angieisaa, z JŁiorej giosaim sŁizyzu i r  . . • ■ Amlh_ j ^ v h v  atnlioa wce-ier- na inie,isp.« da Armami tnrAokifti m iędzynarodowa I ktrtrvnh lm l.k a  Antaffonizm NaiWiekszem nieSZCZCŚC

Pr»ed kilkn dniam i doniosła deDesza Tirnesa 8zać na przyszłoroczne uroczystość1 jubdeuszowe; Turcy usiłowah najpierw ukryć takow e, a  potem --------   D--------- .-ł r  . . i • - a
a tTatio-^ Anirii a 7 aroarein tainnen traktatu mie I  szowiniści twierdzą, że zatwierdzenie Luegera me urzędownie im zaprzeczali, przeto okazała się po-Iw myśl jakichś, bliżej nieznanych instrukcyj suł-1 ciągają z jednego miejsca na drugie. W zimie 
dzy Rosyą a Chi nami Za S L e m .u d e r z y ł a n a  I pozostałoby bez wpływu pewnego na rokowania | trzeba sprawdzenia tych różnorodnych, a niekiedy j tańskich. Żołnierze tureccy, przebrani za Kurdów, | mieszkają najczęściej w jaskiniach górskich, jak

„ a iT .F i^T ianrfkarfk^^ i r 7 » d L P rnsvi coby powiedziano w Austryi, gdyby stolica węgier- na miejsce, do Armenii tureckiej, międzynarodową których wzdryga się natura ludzka. Antagonizm Największem nieszczęściem Armeńczyków jest
H ; /  itn k ^T n m n iA m aL /n ^  nkLdn s I  istotnie ska wybrała burmistrzem Ugrona, Kossutha lub komisyę, zwaną w języku dyplomatycznym: ludności chrześciańskiej i mahometańskiej gotów sąsiedztwo z Kurdami. Przy każdem zetknięciu 
Z?!™  TO nip I innego otwartego przeciwnika ugody austryacko-1 Commission d' enqutte sur I’affaire de Sassun. każdej chwili gdzieś znowu, na jakimś innym się Kurda z Armeńczykiem, występuje w formieWaZue. rOZWUieilie na zarzuuauiG auiWlGjr w UIC | . __1_; _ • n rt„ j _____   ^ I rk.T.Al   1 . a m a a«tcxt̂  inłasaaAB7Q<ilnH«l.«L _____ A.__Aii_____ jl-l; — ~ ncnUalinn/i I nainatr7.Aifi7.Ai antao-nniłm tnr»7n\A7niba nn mift*.
zamarzającym
syjskiej silną 1 . . . _ . . znacz c ze nararamie w miejszycu noiacu
dn °iei7 nm,7 nv^‘lf k{mndlowvch^akorzvścf I semickich,2 p. l u e g e r  * jest b /rdz/popu lam y , a za-i sprawozdań konsulów" europejskich, nareszcie I skimi”" DruzamTTanosi Tię*'na'krwawą rozprawę. I g^izm ie" Turcyi azyatyckiej należą dzikie pre-
7 7 anr7 PP7 Pnfa nie bvłv dość stanowcze tem być może, iż istotnie właśnie z Węgier po z korespondencyj dziennikarskich, z broszur i ksią- Takie państwo nie może chyba długo egzysto- tensye Kurdów do kraju i dobytku Armeńczyków.

iwm^ia7 a^F^sdrJinmśpi zanvtsmia nrasv I ostatnich wyborach wiedeńskich, otrzymał najwię- żek, jakie w tych czasach pojawiły się o Arme- wać. Ze względu na powyższe okoliczności, bę- Pomimo, że ostatni płacą najsumienniej podatki,)y rozpraszały WaipilWOoCl. *><4 ńdUjldUia Pr<48J ) I . _1_______  A._l_:________________________ h o .L n  mniino nnmaioA ^AlTln/lna TTTTTnLrorinnio A 910. l/1n;n J _  i__X. S tnrAf»t lO fltaift W t.VP.h 7.at.arX>*ar»ll 7.aDS7«7.A

vł » . ^T ; ’ jp • „In szczęśliwie próbę, na jaką go wystawiły znane niosłej roli dziejowej w Azyi, gdy przyjc
^eics, że angielski Foreign ffi  ■ nn£rdai I zajścia zagrzebskie. Studenci prawie wszędzie są ostatecznej likwidacyi państwa tureckiego,
dotychczas żadnej mformacyi. Dop ero onegdaj zagrzensaie. o p rn, wałnv\ h. ^ z  nomi'dzv  trzech dzielnic, na iakie :

niegdyś, iż Arab ma więcej w sobie ze złodzieja,
uoiycnczas zauuej miomiaeyi. u u y ic iu I DOch0Dni do kroków niezupełnie rozważnych. I Z pomiędzy trzech dzielnic, na jakie rozpadał Kraj objęty historyczną nazwą Armenii należy I ale Kurd z wojownika. Jest to lud pełen siły i
nastąpiło formalne, urzędowe dementi. A m b a s a d a  pocnopm aro o p y dawna historyczna Armenia, dzielnica rosyjska, obecnie do trzech państw: Turcyi, Rosyi i Persyi. hartu, lecz zdziczały wśród walk plemiennych i
rosyjska upoważniła biuro Reutera oo o wia Schnell fertig  iet die Jugend m it dem Wort, tworząca część kraju Zakaukazkiego, stosunkowo I Największy jej obszar, jądro właściwe historycz-1 szanowanej święcie zemsty rodowej. Szabla da­
nia, że ambasador Staal zwrócił się z zapy n i j )ae schwer 8ich handhabt, wie des Messers ] 8toi najwyżej pod względem oświaty i dobrobytu.|nej Armenii, stanowi posiadłość turecką; ogni-1masceńska jest jego największym przyjacielem,
do ministra ks. Łobanowa, który odpowied , j [Schneide, I i nteligencya armeńska jest tam dosyć liczną I skiem jednak życia religijnego i kościelnego Ar-1 Ponieważ dzieci swych nie sprzedają, jak
p o d staw o / Odpowiedź faznacza S l e T ^ b e c n f e  I -  jak  powiada Schiller w „Wallensteinie." -  To I i p rz^ę tą  żywem poczuciem narodowej’ odrębno-1 meńczyków-Gregoryanów“ ;je8t Eezmiadzin,'' poło- 
pousiawne. wupowieuz zaznacza uaiej, ze uuec j f . .  . tn JAn„: ” r7Phs0V donuścili sie ścl» którego pierwsze objawy, pod mianem „Mło- żony w kraju Zakaukazkim. Na tern miejscu zaj-
Port Arthur znajduje się w posiadaniu Japon y -j >   „ . . A i . _I dci Armenii." zae7.ełv iuż wysteDOwać około DO-lmować nas bedzie tvlkn Armenia tnrecka. którei

mie-

) Polityczna zależność i językowe odosobnienie
X  nie mole być z a U m o w y  o z a S n i u  znanef d e m o n ^ k T  jednak wszel- dej Armenii," zaczęły już występować około po- mować nas będzie tylko Armenia turecka, której zmuszają ich do uczenia się obcych języków. Armeń-
S t ó w  rosyjskich do p o r t / b e z  zezw olem aką polityczną doniosłość, odkąd wszystkie poli owy siódmego dziesięciolecia naszego wieku, nazwy na we me wolno obecnie używać w Turcyi. czycy są wskutek tego jakby ogniwem, łączącem Tur- 
S I T  7J P Ityczne wpływowe koła kroackie głośno zap ro te-ll byt materyalny Armenii rosyjskiej nazwać mo-! Armenia turecka, obejmująca rozległą krainęIków i Greków.Japonii.
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wkańcy Kaukazu, przeto rozmnażają się bardzo I komisyę ekspropryacyjną, któraby się zajęła odrazu tycznej wyznanie, znaczyło ouo z Bogiem do Ojczyzny I W powiecie kamioneekim w Radziechowie pozo-
flzvbko Ztąd pochodzi ich parcie się nadzwyczaj I wywłaszczeniem gruntów potrzebnych. Projekt nowy przez prawdę i pracę, i trud szczery, przez ukocha-1 stała z dni poprzednich 1, zachorowała i ,  umarta i ,
dlue na siedziby Persów i Armeńczyków, a więc powstał bez zasiągnięcia poprzednio opinii gminy, a nie sprawiedliwości i jej cór pierworodnych, równości I pozostaje nadal w leczeniu 1 osoba, 
f  wielkie niebezpieczeństwo narodowe dla tych reskrypt Namiestnictwa wzywa gminę tylko do wy- spółecznej i wolności politycznej dla wszystkich. Tą W Przemyślu pozostaje nadal w leczeniu l  osob .
ostatnich, dosyć licznie z kraju emigrujących. słania do udziału w komisyi swoich reprezentantów, drogą postępując, nie pomny własnego bezpieczeństwa! W powiecie sokalskim w JJyszowie pozosiata i ,

Wszelkie przeciwieństwa na Wschodzie dadzą się Nad tą ważną kwestyą rozwinęła się ożywiona roz- l i  interesów, w wiernej służbie poślubionej idei, zna-1 wyzdrowiała 1 osoba. ^  ,
twiej złagodzić lub zatrzeć, niż religijne. Te prze-1 prawa, wykazująca także ujemne techniczne strony lazł się u stóp szubienicy; w bieżącym właśnie rokuj W powiecie tarnopolskim w Uucmowie po s y

' 1 1    :  „ l ,  I  • L i «  --------- : «  n n lT/>n n  n n h n r a l i l o  tr r ti/la l/ir r A iiT O  A I r o i n a ł n  l a ł  R H  f \ f \  f l t l i a  n f f ł n 0 7 . 0 n l a  TPr 9  Tl H S m n l f t f i  8 Z 011 1  D O D r Z G f ln i

kacyjnych przyrodniczych i etnograficznych. Komitet 
Towarzystwa powziął obecnie zamiar urządzania w Mu­
zeum odczytów przyrodniczych, ażeby zużytkować na 
cel ogółu te zbiory, jakie już zgromadzonemi zostały 
a staraniem jego będzie jak najrychlej wprowadzić 
to w życie. — Odczyty te powinny się przyczynić 
do podniesienia wartości wycieczek w góry, przedsię-

ćzyni się niewątpliwie do zajęcia przezeń decy-| -  Przew iezienie zwłok. Wczoraj rano wobec nastał czas pracy spokojniejszej nieco, parlamentar- wie pozostało z dni poprzednich Tarnnnnli 1 atntó moea w newnei mierze idee roznowszechniania
dującego stanowiska w okresie niezbyt dalekie-1 zgromadzonej rodziny i przyjaciół przewiezione zo-Jnej, Franciszek Smolka cały swój talent i całą wy-1 pozostają nadal w leczeniu 4 osoby , P dosteDnei w wyższych zakładach naukowych
go rozkładu państwa tureckiego. Kościół armeński I stały z dworca kolei na cmentarz krakowski zwłoki mowę i siły wszystkie oddał na usługi sprawie wy-1 pozostaje w leczeniu 1 osoba; w W o . P x Uni Jer sitv extension ideę którą w odpowiedniej
ma za sobą bardzo starożytną przeszłość. Według zmarłego przedwcześnie we Lwowie dnia 15 lutego walczenia wolności i konstytucyi dla ludów A ustryJstały z dni poprzednich 2, wyzdrowiała , 2/ ^ powodzeniem wprowadzać w ży-

rycznym zaś założycielem Kościoła armeńskiego I sanitarnego. Po nabożeństwie żałobnem, odprawionem I sprawy wolności we wszystkich ciałach reprezenta- j została z dni poprzednich \ zaehoro" ałJ ^ ’ h 7  ’ d ? którym oboietnemi nie są nauki przyrodnicze 
był l i  Grzegorz I llu m in a to r  (OświecicieU, ksią-1 w kaplicy omentarn^_przez T  T a S  t S ^

1 korzyść umysłową i zachętę do badań nad przyrodą. 
Ażeby Muzeum tatrzańskie spełnić mogło zarówno

poprze- 
Razem po­

prawie Kościół ten nie różni sięlcześnie przeniesione zostały do tegoż grobu tymcza-1 najlepszych swych pracowników; był kilkakrotnie wi-lzostało w leczeniu z dni poprzednich 21  osób, za - swe a na n e z a  
Kościoła greckiego biskupi ar ! sowo pochowane zwłoki śp. Karola Mohra, obywatela|ceprezydentem, a wreszcie długoletnim prezydentem|chorowało 10 osób, wyzdrowiały 3, umarło , p - |  y > J J  „{-„k,

®  _ . . . .  B   .  ,  . . . . . .  . . .  . 1  1 1 1 .  1  t   l r _____________ t  - i . __   I  m  l n n n n n i n  O t  A a / h  I t )  161* O C O W S  D O I U li lĆ i llC  •  I l lC u lJ I

swe aktualne zadanie gromadzenia zbiorów muzeal­
nych, jak i urzeczywistnić zaeania przyszłości do- 
pieroco wspomniane, niezbędnie potrzebuje zasobów

zresztą w niczem

roeńscy odfączyli się po soborze chaicedońskim I miasta Krakowa, profesora techniki, i wnuczki tegoż I reprezentacyi ludów, Rady państwa. Mieszczaństwo |  staje w leczeniu 21 osób. ,    p . i - ̂ „windni'eh a „tałveh Należałobv sadzić że cele
w r. 4 5 1 , odrzuciwszy jego postanowienia, jakolśp. Zofii Cassinównej, zmarłej w 13 wiośnie życia lwowskie zwie go swym zaszczytem i chlubą, dumne,I —  Muzeum tatrzańskie W Zakopanem.  ̂ p którym Drawie niepodobnem jest odmówić

 ^  k*
Biskupi armeńscy przestali odtąd liczyć się z pryn- 
cypatem patryarchy carogrodzkiego. Okoliczność

znawców Kościoła armeńskiego. Trwalsze wyniki |zesa Wincentego Jabłońskiego, w kościele 0 0 .  Fran-1hołd i oddać cześć, 
tych usiłowań objawiły się dopiero na soborze| niszkanów o godz. 9Va- Na porządku dziennym zgro-1 w  t.vm min zawi

stego ich otoczenia, a pomiędzy którymi wznosi się łożyciel, a liczba członków rzeczywistych, wynosząca 
W 'tym'Tel'u "zawiązany z inicyatywy lwowskiej I dosyć okazały budynek z drzewa, przybrany piękną co rok po zawiązaniu się Towarzystwa 47, zmmej- 
  i : .ł.»„i.„i,5o„n ni«wvknńczonv ieszcze. lecz o ile było to |szyła  się w roku ostatnim do i  osób. Po wyczerpa-

przystąpili tak ie  do unii . l i S i S S I Z S r
w i y.o y  M t w  bez r t in ic , M  i stopnia! Dra Ponikt, i , , U ,  eztonM . z .re,du oddziałowego. 5 listopad, b. o godz. .< /. r»». zbtor, , i§ t e p o -  ^  M  _n»
oświaty są bardzo przywiązani bądź to do swego j — W ieczór historyczny Tow. muzycznego po [racye, cechy, reprezentanci towarzystw ze sztanda-r 
K ościoła, bądź to do własnego obrządku, albo-1 święcony Janowi Sebastyanowi Bachowi, odbędzie się | rami i wszyscy uczestnicy obchodu w ratuszu, skąd

• 1 J  .1 _______  • 1 _  1 _   „ n n t / ł n l n n n n i n l m  n n l ł  n n n l r ł n i  m  n n n l n / I n l n l A l r  A  A  1 i  a f  rvrvo A  O rj T1Q I Tl A  O A  f i  KI Q lO  ( r r n m i o l n i o  A  lrO & p i n ł a  A r p V l 1 k i t  t f l f l  r j ł l  n G P O  I

Dymi. JU&iUU AUU ua J . VUUMU “ V “* |----  •>------1 -•> , 1
przyozdabiać budowle swoje. Nad wchodowemi bu obecnie na ofiarności kilku osób; na skromnych za 
dynku tego drzwiami, widnieje napis: Muzeum ta - pomogach udzielanych corocznie przez Towarzystwo 

. 7... • ■ •    nnn nlainn. I k tn a łsk ia  i nrzez Komisve stacvi klimatvcznei W Za-K ościoła, bądź to do Własnego onrząaau, aioo- ■ święcony Janowi oeoasiyanuwi rracuowi, uuutjuzae Dięiiaiui 1 wo.j-oirji u^ooiunsjr uutruvuu n L.utj^u, -  . 7 _ iOB„n f.tryańakifl i nr7«7 Romisve stacvi klimatvcznei w Za­
wiera wiedzą dobrze, jak wiele mu zawdzięczają! w sali saskiej w poniedziałek d. 4 listopada z na judadzą się gremialnie do kościoła Archikatedralnego,I trzanskie imienia Chałubińskiego ] )e nnRiada koDanem• wreszcie na małei opłacie iaką uiszczają
w wiekach niedoli narodowej i politycznej. Obecny I stępującym programem: 1) Odczyt o J. 8 . Bachu gdzie zostanie odprawionem o g. 10 ł/2 dziękczynneIścią Towarzystwa zawiązanego w r. 1888, posiada- kopanem, wreszcie na małej opłacie, jaką uiszcz ją
katoli^kos armeńskh Chry^yari Mkrt^z za godło prof. Bd. Domaniewski. 2) a) „O Mensch bewein’ nabożeństwo. Podczas nabożeństwa śpiewać będzie jącego ustawę zatwierdzoną przez Namiestnictwo,Izwiedzający Muzeum^^Wystocza ^  jedyme na po-
swej działalności narodowo kościelnej wziął słowa I dein’ Sunde gross1“ (Matthaus Passion); b) „Rnht wohl chór Tow. śpiew. „Lutnia". Po nabożeństwie udadzą [a noszącego nazwę: .Towarzystwo muz„eu“ tat^ u “^nadzór Muzeum oraz na obsługę stacyi me-
Gulaaadelu szenk! co znaczy: „nie powinniśmy Ihr heiligen Gebeine" (Johannes Passion); c) „Cruci- się uczestnicy pochodu (Rynkiem, ulicą Ruską i Kur- skiego, imienia Tytusa Chałubińskiego w Zakopanem; ządku nadzór Muzeum, oraz na obsługę stacyi meGusagadelu . . . .
rozpaczać 1“ Księża armeńscy są w Armenii ture-lfkus" (Hohe Messe) wykona Chór mięszany z tow kową) na Strzelnicę miejską, gdzie nastąpi uroczyste I nazwę dającą pojęcie o zadaniu tegoż Towarzystwa. I teorologicznej.

Jakoż główny cel pomienionego Towarzystwa, sto-1 Jeżeli Muzeum tatrzańskie w Zakopanem, ma wzra-

narodemj głęboko religijnym, jak o tem przeko I smyczkowej. 4) Sonata na skrzypce i fortepian p. 
nać się można z ich literatury. Religia ich —  po-1 Singer i panna Klara Czopówna. 5) a) Preludyum i

ckiei iedvnvmi przywódcami ludu, który tem chę I orkiestry. 3) Koncert na dwoje skrzypiec prof. Sin-Izłożenie hołdu jubilatowi i odśpiewanie kantaty przez. 0 ------ „ —  r -------------„ .  , . , . „„ołoA
tniej idzie za ich przewodem, że Arm eńczycy, są |ger  i panna Wanda Stopczańska_ z tow. p r ^ o ^ S r  ^ i c t " ^ ^  bJgatej już obecnie poŁewnej mu

Sawy, Unii lubelskim’ i Teatyńską na Wysoki Zamek przemysłu miejscowego i okolicznego, a wreszcie instytucyi węgierskiej w Szmeksie, komecznem jest
mimo całej praktyczności Armeńczyków —  płynie I Fuga (Wohltemperirtes Clavier), b) Fantazya chroma-1 pod kopiec Unii lubelskiej, gdzie zostanie odsłonięta I przedmiotów naukowych i artystycznych, odnoszą-1 ażeby za ania jego popieranemi y y  prze/, .iczne
7 se r c a  z uczucia, a nie z rozumu, czem się ko- tyczna; c) Suita francuska: 1) Allemande, 2) Courante; tablica pamiątkowa na cześć jubilata, jako twórcy cych się do Tatr; a odpowiednio temu w muzeum grono ludzi
rzYstnfe w?“ ia ą  od Greków Wielką powagę 3) Sar^bande, 4) Gavotte, 5) Bouree, 6 ) Loure, 7)1 Kopca“. -  Wieczorem odbędzie się w teatrze hr. pomieszczane być winny: a) zbiory zoologiczne bo- Ogólne Zgromadzenie d o r o c z n e z a ł o ż y -
DObiada u nich Pismo św ięte, z którego treścią!Gigue na fortepianie odegra panna Klara Czopówna.|Skarbka na cześć jubilata uroczyste przedstawienie jtaniczne , mineralogiczne, etnograficzne i arc eoogi Jciei owarzys wa, o ra jąc w  ̂ i ^
oeół jest dokładnie obznajomiony. Ustrój kościelny! — Poświęcenie własnego domu dla Przytuliska| Obrony Licowa. Bilety na to przedstawienie są do|czne; b) okazy wytwórczości domowego przemysul . r. na sposo em zara zenia niez ę y P' y 
spoczywa u nich na szerokiej podstawie demokra-| kalek i starców, b. uczestników powstania 1863 r ., | nabycia u p. Krzysztofa Janowicza w hotelu Impe- j miejscowego i o k o l i c z n e g o ; c )  książki, rysun i, p any I sz ci wymóg m, po z ani ,spoczywa 
tycznej. A. S. i mapy dotyczące Tatr i Podhala tatrzańskiego. — od członków rzeczywistych w ilości 10 złr. w. a. na 

Środki Towarzystwa powstają: a) * wkładów jedno- rok, jest względnie wysoką, postanowiła utworzyć

Czas odnowić przedpłatę,
która wynosi:

W m i e j s c u  na Listopad . . . złr. 1-80 
Od 1 Listopada do 31 Grrudnia . « 3-60

(Na żądanie odsyłanym będzie dziennik 
do domu za o d p o w i e d n i ą  dopłatą).

Z przesyłką pocztową w państwie

razowych i składek peryodycznych, wpływających nową kategoryę członków Towarzystwa, z nazwą „zwy- 
od członków Towarzystwa; b) z opłaty pobieranej czajnych", opłacających corocznie 2 złr. w. a. i na-

[ odbędzie się w niedzielę 3 listopada o g. 2 po po-1 rial. M ichał Michalski, prezes Towarzystwa strze- 
łudniu. Dom Przytuliska: wieś Zwierzyniec L. 153 lleckiego. K rzyszto f Janowicz, król kurkowy. St. 
naprzeciwko urzędu gminnego. Na uroczystość poświę j Niemczynowski, prezes Izby rękodzielniczej. Alek
cenią zaprosił wydział liczniejsze grono gości i za- \sander Gettitz, zast. prezesa Izby rękodzielniczej.,— ------------------   .  , , . . . . „
wiadamia iż przy rogatce zwierzynieckiej oczekiwać St. Ciuchciński, prezes Bratniej pomocy mieszczanka zwiedzanie^ “ uz^eum^c^z ofiarj^z^apis w, | w s t e n , ,  ńl
będą ugodzone wozy. Tegoż dnia o godz. 6 wieczo-1 lwowskich, 
rem odbędzie się zebranie towarzyskie w małej sali 

|w hotelu saskim,
-  Stowarzyszenie dyetaryuszy „Samopomoc". Iści, rozpisany na dzień 4 grudnia b: r.

I Namiestnictwo zezwoliło na założenie filii wiedeń-  ::
skiego Stowarzyszenia dyetaryuszy „Samopomoc" dla 
zachodniej Galicyi z siedzibą w Krakowie. Cel tego I w armii.

czytów, zabaw i koncertów urządzanych na rzecz I składki rocznej dającej prawo bezpłatnego wstępu do 
—  Wybór uzupełniający jednego członka Radyjmuzeum. Zarząd muzeum sprawuje komitet, złożony I Muzeum, jakie służy wszystkim innym członkom lo-  

powiatowej w Sokalu z grupy większych posiadło- z 5 osób, wybierany przez ogólne zgromadzenie do warzystwa, pozwoli znacznej liczbie osób zapisać się 
H J - - - 1 .......................—•-« m-----------*—  1 na listę tychże członków. Gdyby ta nadzieja za-I roczne członków założycieli Towarzystwa,

 2  armii. Podaliśmy w onegdajszej depeszy j Przez przeciąg ubiegłych jnż siedmiu lat istnienia I wiodła, dalszy rozwój i działalność Muzeum byłyby
Wiednia ogólny rezultat awansu listopadowego I Towarzystwa starało się ono, w miarę sił i środ- zależnemi jak dotąd od ofiarności pojedynczych lu- 

^duduu,, 7. . . . . .  armii. ków, spełnić zadanie wskazane mu przez ustawę -  dzi składających w darze pieniądze i okazy. Jakkol-
. - . -  -. -  j  0  _ |Stowarzyszenia jest czysto humanitarny, a j/go głó-l W galicyjskich oddziałach zaszły zmiany następu-JKomitet Towarzystwa z funduszu, jaki utworzy się lw .e  zarzą uzeum nie uwa a ej rogi za zam
Austryackiem na Listopad . . . złr. 2-501 tendencyą. aby przez życie towarzyskie rozbu-ljące: Podpułkownik Franciszek Elsner mianowany I z wkładów jednorazowych, uiszczonych przez człon- kniętą, niemniej jednak sądzi, iż obowiązanym jest
■ -. r 91 n-vii/lnlo F' 1 — Idzić pomiędzy 'kolegami zawodu ducha jedności i bra-1 dyrektorem budownictwa w o j s k o w e g o  w  P r z e m y ś l u .  I k ó w  założycieli zawiązujących Towarzystwo, zakupił dążyć do oparcia rozwoju powierzonego jego stara-

terstwa; ma ono również na celu, aby uzyskać dlaIPodpułkownik Jan Zemlicka-Pilsenstein przeniesiony jprzedewazystkiem wiele cennych okazów i przedmio |mom Muzeum, na stalszej podstawi e, a jako taką
Od 1 Listopada do 31 Grrudnia 
Z przesyłką pocztową w państwie 

Niemieckiem na Listopad . . . 
Od 1 Listopada do 31 Grrudnia .

marek 6 l sw eg0  stanu polepszenie bytu materyalnego i stano- 
1 9 1 wiska socyalnego
- ^ 1  W o l n a  rł I ł r a m  o

W P o d g ó r zu  przyjmuje p r z e d p ł a t ę  na I dnia 13 bm. Do wydziału zostali z grona dyetaryu- 
Czas księgarnia Władysława Poturalskiego.|szy wybrani: p. Gustaw Roller prezesem Stowarzy-

.. • . 77 , |szenia, p. Karol Natorski zastępcą prezesa, p. An-
P re n u m e ra ta  lic zy  Się ty lko  od  I (j r z e j  Skawiński sekretarzem, p. Jan Górka skarbni-

pierwszego do ostatniego dnia w miesiącu.

H R O I 1 K A .

K r a k ó w  31 października.
Z powodu uroczystości WW. Świętych nastę-|Ekscelencya poruszył ogólnie kwestye dyetaryuszy

. . .  . ■ i a  mm I  t im n c n  r^a of Aonnlri  in n  n  1 o  cv n  o n wi i o n  i a  n a  1 a  n  Qi7a

80 p. p. do 36 p. p.; podpułkownik Anatol hr.jtów, o których istnieniu mógł zasięgnąć wiadomości, I uważa udział szerszych kół publiczności, świadomej 
Bigot de St. Quentin z 4 p. uł. do 11 p. dragonów.ia które utworzyły zawiązek muzeum i dały podstawę jpożytku instytucyi, która spełni dopiero wtedy naj- 

Walne'zgromadzenie Stowarzyszenia odbyło się I Major Hugo Pistel przeniesiony z 90 p. p. do 3 0 1 bytu i rozwoju tegoż. Gdy następnie wielostronne donioślejsze zadanie, gdy przez nauki przyrodnicze 
-  - - - - ■ n. p Major Alojzy Nahlik z 24 p. p. otrzymał urlop!zabiegi i starania doprowadziły dosyć prędko do stanie się łącznikiem pomiędzy przyrodą tatrzańską

sześć miesięczny. Kapitan Józef Ziegel z 40 p. p .I tego, iż zbiory muzealne stanowiły poczet pokaźny i owym co rok liczniejszym pocztem ludzi, lubujących 
przeniesiony w stan spoczynku, otrzymał charakter [jakością i ilością takowych, a równocześnie zebra-1 się we wrażeniach estetycznych, jakich dostarczają
majora ad honores i wojskowy krzyż zasługi. Rot-Jnym został fundusz, niezbędny do podjęcia budowy I urocze Tatry,
mistrz Karol bar. Bronn z i p .  ułanów przydzielony j domu muzealnego, na gruncie ofiarowanym na wła-j — Z Pary.
do Dworu Najd. Arcyksięcia Franciszka Ferdynanda I sność Towarzystwa przez sukcesorów ś. p. Tytusa I miliardera amerykańskiego, Wilhelm Mackay, prze- 
d>Este [Chałubińskiego; to budowa tegoż domu, rozpoczęta bywający obecnie z bratem w Paryżu, zmarł na zamku

Dr Edward Rambousek, starszy lekarz sztabowy [w r. 1891, doprowadzoną została w lipcu 1892 r. I swym w Mange, w departamencie Sarthe, skutkiem 
_ Budziejowic, mianowany komendantem szpitala gar [do tego stanu, że zwiększające się stale, przez dary I upadku z konia. Wilhelm Mackay, który liczył do- 
nizonowego we Lwowie; lekarz sztabowy Dr Józef|i zakupno, zbiory muzealne, zostały w ostatnio wy- piero 25 rok życia, przed tygodniem w towarzystwie
Krumpłn lz naczelnym lekarzem garnizonowym w Tar-J mienionym czasie, przeniesionymi ze szczupłego mie | dwóch przyjaciół udał się na polowanie do Mange.

kiem, zaś pp. Franciszek Klimowski i Stanisław Ko- 
mórkiewicz jako wydziałowi. W niedzielę d. 20 bm. 

I przedstawiła się wybrana z grona wydziału deputa- 
cya pod przewodnictwem p. Rollera J. E. p. prezy- 

jdentowi Zborowskiemu, który ją jak najłaskawiej 
przyjął, wypytując się szczegółowo o środki, jakimi 

I Stowarzyszenie swoją czynność chce rozpocząć. Jego

pny Ner „Czasu“ wyjdzie w sobotę dnia 2 listo 
pada wieczorem

uwagą, że stosunki ich ulegną zmianie na lepsze, 
wreszcie zapewnił deputacyę o swej przychylności 
i życzył Stowarzyszeniu najlepszego rozwoju. W tym 
samym dniu przedstawiła się deputacya także p. pre-

—  Zapiski osobiste. Prezes Koła polskiego J. E . |Zydentowi Jasińskiemu, który również nadzwyczaj 
p. Filip Zaleski przybył wczoraj do naszego miasta.[uprzejmie ją przyjął, a omawiając przykre stosunki

— Z powodu Dnia zadusznego, przypadającego [dyetaryuszy, życzył Stowarzyszeniu najlepszego po- 
w sobotę dnia 2 listopada, odbędzie się procesya na [wodzenia, zapewniając o życzliwości swojej dla tej 
cmentarz krakowski z kościoła św. Mikołaja o go-[pod jego okiem powstałej młodej instytucyi. 
dżinie 10 rano; na cmentarzu odprawi się wotywaj W końcu przedstawiła się deputacya swemu bez- 
żałobna z kazaniem. W tygodniu odbywają się pro-[pośredniemu przełożonemu p. radcy Mizerskiemu, 
cesye na cmentarz różnych bractw z kościołów kra-[który życzliwie i pochlebnie się o instytucyi wyra- 
kowskich. W katedrze na Zamku po wotywie na-[ził, życząc jej najlepszego rozwoju i przyrzekając 
stąpi w sobotę uroczyste odśpiewanie hymnu 5aZue[ poparcie.
Begina  w grobach królewskich. W kościele Najśw.J —  W ręczenie adresu. Jak wiadomo, reprezen- 
Panny Maryi przez całą oktawę Dnia Zadusznego od-1 tanci rad powiatowych i miast Lwowa i Krakowa, 
prawia się popołudniu o godz. 4 litania za dusze [ podpisali w dniu 6 października w gmachu sejmo- 
zmarłych z wystawieniem N. Sakramentu. Jwym adres do byłego marszałka krajowego ks. Eu-

  Przypominamy sprawę krzyżów z lampkami, [ stachego Sanguszki. Owóź wczoraj popołudniu wrę-
przeznaczonych na ozdabianie grobów w dzień za-[czyli członkowie Wydziału krajowego ks. Sanguszce 
duszny. Zwyczaj ten chrześciański wprowadzony we [ten adres, umieszczony w pięknej kasetce. Wręczę 
Lwowie od lat paru, przyjął się tam bardzo dobrze.[nie nastąpiło w dotychczasowem prywatnem miesz- 
Kupowanie krzyżów przynosi niemałą ulgę ubogim [kaniu księcia w gmachu sejmowym, 
miasta i jest poparciem samych instytucyj. W Kra-| — Księżna Sanguszkowa, małżonka JE. ks. Eu- 
kowie sprzedażą zajmują się wspólnie cztery stówa-[ stachego Sanguszki, Namiestnika Galicyi, przybyła 
rzyszenia dobroczynne. Cena jednego krzyża ozna-[do Lwowa.
czona została na 2 złr. Jutro w sobotę i w niedzielę j —  Uczczenie Dra Franciszka Smolki. Ze Lwowa 
nabywać je będzie można na cmentarzu w kiosku|odbieramy następującą odezwę: Dnia 5-go listopada 
umyślnie na to postawionym i napisem odpowiednim [ b. r. święci sędziwy Dr Franciszek Smolka 85-rocz 
oznaczonym. [nicę urodzin, w bieżącym też roku przypada 50-ro

— Sprawa podkopu W ul. Lubicz, tylokrotniejczniea skazania na śmierć przez powieszenie tego nie- 
omawiana, nagle znalazła się przerzuconą na zupełnie [ skazitelnego męża. Od wczesnej młodości, bo od roku 
nowy grunt i stała się bardzo ważną dla zasadni-11834 począwszy, zapisał się czcigodny poseł miasta 
czych interesów miasta. Na wczorajszem posiedzeniu [ naszego w szeregi pracowników na niwie publicznej 
sekcyi ekonomicznej podano do wiadomości plan je -[i od tego czasu do tej chwili nie opuścił raz zaję- 
neralnej Dyrekcyi ruchu kolei państwowych, na pod- [ tego stanowiska. Zawsze dla dobra Ojczyzny, dla Na­
stawie którego ruch wozów w ul. Lubicz przez tor [rodu zawsze, nigdy dla siebie — oto sztandar, pod 
kolejowy ma być zupełnie zamknięty; dla ruchu tego [ którym służąc, niespożyte oddał zasługi narodowi 
zaś ma być otwartą zupełnie nowa linia za pomocą | swemu. W latach czterdziestych jako jeden z naczel- 
podkopu, któryby zaczynał się w ul. Niecałej, prze-Jników organizacyi narodowej, walczył wytrwale i 
ehodził ulicę Radziwiłłowską i wchodził pod tor ko-[mężnie, z codziennem narażeniem życia, z szerzącym 
lejowy. Podkop ten ma się rozpoczynać w odległości [ się po kraju duchem absolutyzmu policyjnego, gnio- 
10 metrów przed torem. Przeszedłszy popod tor, pod- [ tącego każdy objaw ducha i życia narodowego, z imie- 
kop wychodzi za torem w łuku o promieniu 15 metrów [niem Ojczyzny i nieprzedawnionych praw narodu na 
przez realność p. Machaufa, biegnie dalej równolegle j ustach organizował zastępy pracowników dla lepszej 
z torem kolejowym i łączy się z ulicą Lubicz tuż [doli, świadomy ówczesnej nędzy i ciemnoty ludu 
za dzisiejszą rampą kolejową. Szerokość podkopu obli-[wiejskiego, pozbawionego praw wszelkich, począwszy 
czona na 15 metrów, z czego 10 metrów przypada-jod prawa nazwania czegokolwiek własnem, świadomy 
łoby na drogę wozową, po 2 '/2 metry zaś na cho-j zarazem, że tylko lud ten Polskę dźwignąć zdoła —  
dniki dla pieszych. Równocześnie z przedłożeniem no-1 szerzył przy pomocy organizacyi narodowej hasło 
wego projektu podkopu przez ul. Niecałą, Radziwił-Jemancypacyi, uobywatelenia ludu!
łowską, popod tor kolejowy, przedłożono sekcyi re- [ Niezmordowana, świadoma celu i środków działal- 
skrypt Namiestnictwa, zarządzający na dzień 15 li-jność jego objęła wówczas kraj niemal cały. Nazwisko 
stopada b. r. komisyę reambulaeyjną i równocześnie’ Smolki starczyło wielu za program, za wiary poli-
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nowie; lekarz sztabowy Dr Franciszek Lipesz, ze[szkania, wynajmowanego dotąd przy ul. Krupówki, I Podczas przejażdżki konnej gorący rumak Mackay a, 
szpitala garnizonowego we Lwowie przydzielony do [do własnej Towarzystwa Biedziby i w niej odpo-j widocznie niezupełnie jeszcze ujeżdżony, wspiął się 
komendy XI korpusu; lekarz pułkowy Dr Mikołaj j wiednio umieszczone i uporządkowane. Przy Muzeum I nagle, zrzucając jeźdźca, który w upadku uderzył 
Hackmann z 80 p. p. przydzielony do stanu czyn-jtatrzańskiem została następnie utworzoną stała sta-[silnie o drzewo. Przyjaciele pospieszyli mu z po- 
nego obrony krajowej. (C. d. n.). [cya meteorologiczna, w której nieprzerwanie prowa- mocą, lecz na nieszczęście w pobliżu nie było leka-

—  Konkurs na ruskie utwory sceniczne. Piszą jdzone są obserwacye mające z czasem dać metryał jrza, a gdy nareszcie się zjawił, mógł jedynie skon- 
nam ze Lwowa: (X ) Wydział krajowy ogłosił kon-|naukowy do zbadania i oceny klimatu w Zakopanem.|statować agonię nieszczęsnego młodzieńca, który 
kurs na oryginalne, czystym językiem ruskim napi-j Wyniki tych spostrzeżeń meteorologicznych Zarząd | wkrótce potem ducha wyzionął. Towarzysze Mackay a 
sane utwory sceniczne z zakresu dramatu, poWażnej|Mnzeum przesyła stale Towarzystwu Tatrzańskiemu,jjuż przy wsiadaniu na konie zauważyli, że Mackay 
kcmedyi i sztuk ludowych ze śpiewami lub bez śpie [komisyi fizyograficznej w AkademiiUmiejętności w Kra-1 niepewnie jakoś ̂ siedział na siodle i miał twarz obrzę-
wu, takiej objętości, ażeby zapełniły cały wieczór jkowie, oraz Komisyi klimatycznej stacyi w Zako-jkłą i czerwoną. Towarzystwo jeździło właśnie steeple- 
teatralny. Prace już drukiem ogłoszone, jak niemniej | panem. [ chase dla ugrupowania kilku koni. Gdy towarzysze
przedstawione na którejbądż scenie, nawet amator [ Zbiory Muzeum tatrzańskiego zostały już naukowo powrócili do drugiego objazdu, znaleźli Mackay a na 
skiej, zostały od konkursu wykluczone. Powołana[ zdeterminowane przez kilku uczonych przyrodników, j ziemi bezprzytomnego. Lekarze oświadczyli, iż zgon 
przez Wydział krajowy komisya konkursowa, złożona[ którzy w przeciągu lat ostatnich, spędzając czasjnastąpił skutkiem paraliżu mózgu. Padając, uderzył 
z osobistości z literaturą ruską dokładnie obznajo-[wolny w Zakopanem, chętnie ten trud podejmowali,jczołem silnie o pień drzewa. Zmarł, nie odzyskawszy 
mionych, większością głosów rozstrzygnie i przyznają z pomiędzy których prof. A. S, oddał Muzeumjprzytomności. Willy Mackay należał do najznako- 
nagrody wyznaczone, a mianowicie jednę w kwocieJnajwiększe usługi. Skatalogowanie tych zbiorów, do-jmitszych sportsmenów paryskich, codziennie prawie 
250 złr., drugą w kwocie 200 złr., a dwie po 150 złr.[piero jednak w r. b. rozpoczętem zostało i dlatego j można go było spotkać w lasku Bulońskim, powo- 

Na powyższy konkurs nadesłano 15 utworów see-1 poszczególne ich działy, nie mogą już być ilościowo j żącego z wysokości „MaiI-coach“ przepysznym za1 
nicznych różnego rodzaju, a mianowicie: „Jaśni Zori,"[dokładnie określone. Dział zoologiczny składa s ię : | przęgiem.  ̂  ̂  ̂ ^  ^
dramat w 5 aktach; „Nesamowyti," dramat w 5 a k - [ z  okazów prawie wszystkich zwierząt ssących, a " 1 £ J~ ............
tach; „Czest i lubow," utwór w 5 aktach; „Nie żar-jprzeszło 300 okazów ptaków, przebywających w Ta- . . .  
tuj z sercem," komedya w 1 akcie; „Otcy Dity,"[trach, oraz z wielu okazów ryb, gadów i skorupia-jryżu. Ojciec, tak zwany „król srebrny," znajduje 
dramat w 4 aktach; „Hamalija," dramat w 5 aktach; [ków i pięknego zbioru owadów. Dział roślin jest [się w San-Francisco. Wysłano mu najprzód telegram 

Nachnaryło," wodewil w 4 aktach; „Roman Olcho-[względnie najbogatszy, składa się on: z bardzo cen-J o ciężkiej chorobie syna, a gdy zrozpaczony pobiegł sam
wiecki," tragedya w 5 aktach; „Torhowla żemczu-Jnego zbioru mchów i porostów tatrzańskich, w 276 ga-j do biura telegrafu, wręczono mu nadęszły właśnie 
hamy," komedya w 4 aktach; „Czura jiwna," dra-1tunkach, a 169 rodzajach, zgromadzonego przez ś. p 
mat w 5 aktach; „Kandydat," komedya w 3 aktach;iTytusa Chałubińskiego i przezeń ofiarowanego Mu 

Żertwa" (Ofiara), dramat w 4 aktach; „Beztałanna|zenm, ze 106 okazów roślin tatrzańskich, ofiarowa-jogłasza o następujących spadkach wakujących: po 
Marusia," sztuka w 4 aktach; „Beata i Halszka," |nych przez prof. A. Wrześniowskiego i Sempołow-1 Franciszku Rozumowskim, zmarłym we wrześniu 
tragedya historyczna w 5 aktach; wreszcie „Pobo-[skiego; z 10 ksiąg zielnika, zawierającego 900 oka-j 1889 r.; Feliksie Roszewskim, zmarłym w listopadzie 
roły abo Prawda i w morju ne potone," poważna jzów, ofiarowanego przez komisyę fizyograficzną kra-J1887 r.; Izabelli Hłusowiczowej, zmarłej w listopa- 
komedya w 5 aktach. | kowskiej Akademii Umiejętności. Dział mineralogiczny dzie 1891 r.; Maryi Bogurskiej, zmarłej w pażdzier-

Wszystkie powyższe utwory sceniczne postano-[i geologiczny zawiera przeszło 300 okazów. Zbiór| niku 1886 r. w Niżnym-Nowogrodzie (gotowizna w de- 
wił Wydział krajowy przesłać obecnie Towarzy-j etnograficzny, powstały przeważnie z darów, jest [pożycie Banku państwa wynosi rs. 2775 rs.); Anieli 
stwu ruskiej „Besidy" we Lwowie, która zająć|obecnie dosyć jeszcze skromny, lecz zwiększa się co[ Rymkiewiczowej, zm. w listopadzie 1889 r.; Rozalii
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się w Wydziale krajowym pod przewodnictwem mar-J Ozdobę dla Muzeum stanowią otrzymane w darze odlsorów w okresie półrocznym rzeczone spadki przejdą 
szalka krajowego posiedzenie, na którem przeprowa-1 autorów: mapa plastyczna całego łańcucha Tatr, wy- J na własność skarbu państwa.
dzonem zostanie szczegółowe omówienie i ewentual- [ robiona bardzo starannie przez kapit. Wollgnera, oraz [ — Petersburg 30 października. Koncert Sliwiń- 
nie wspólne czytanie sztuk, zaleconych do nagrody, widoki panoramy tegoż łańcucha gór, obserwowanego skiego zgromadził dość licznych słuchaczów, którzy

.......... i . . . .  , v 7 — * - / u—  — ^ ig 0rąC0 przyjmowali artystę.
Gazety z wielkiemi pochwałami piszą o wystawie-

a następnie przyznanie nagród. Nagrodzone utwory j z kilku odległych od siebie punktów, oddane wod 
staną się własnością Towarzystwa „Ruska Besida“ |nemi farbami, przez prof. Wal. Eliasza, 
we Lwowie z wyłącznem prawem przedstawienia ich | Zbiory Mnzeum tatrzańskiego w Zakopanem w obe- niu w Małym Teatrze przez trupę koła literacko ar

1 •  1    I — .ImILa ma ran 1 11 „ nnAiAbanfiA/, mmmm I i. n n  1*7 jm rr 77 rv A /-//. f mi /i/vhm m Asm/% I'aloTAlO Mi7flllvn \ 77tystycznego Potęgi ciemności, Tołstoja. Sztuka wy­
wołała silne wrażenie prawdą artystyczną typów.

na scenie. | cnym ich stanie nietylko mogą już zaciekawiać szer
—  Cholera. Stan cholery w kraju w dniu 29-gojszą publiczność, przebywającą corocznie w tejże miej

października 1895 r. przedstawia się w sposób na- scowości, oraz turystów, zwiedzających Tatry, ale nie I No woje Wremia stawia ją obok Borysa Goduno-
stępujący:' [powinny być obojętnemi i dla ludzi, chcących nau- j wa, pod względem szerokości i rozmaitości obrazów

W powiecie borszczowskim w Muszkarowie pozo-|kowo badać przyrodę tatrzańską; o ile zaś w przy- i genialnego wniknięcia ich twórców w ducha i treść 
staje nadal w leczeniu 1 osoba. [szłości wzmagać się będą: jakość i ilość okazów, życia rosyjskiego. Nowosti piszą, że w wystawieniu

W powiecie czortkowskim w Skorodyńcach pozo-Jpodnosić się też musi i naukowa wartość takowych, czuć było miłość dla sztuki scenicznej, niewątpliwie
staje nadal w leczeniu 1 osoba. 'tak że utworzą one wdzięczne pole dla studyów wa-1 inteligentne traktowanie. Wykonanie wyróżniało się
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woły wał prawdziwie^ tragiczne wrażenie Desko swego.zachowrama w i P r ^ o ^ L I ^ M  wv- ckim nrezesem ministrów Delyamsem był wczo- 
" Z  ł , , , ]  za śliwip.ki U talentowany artysta  za- stał zasądzony

wraz
gre-

Ernestyna Wechsler, 
Arnold Reifer,

z a rę c z e n i.
K raków  w październiku 1895 r. (2409)

S £ X f 2K £ ! Ś K S K  o a j r .y  n T e z T ^stosował się y n. nr„ „drzneaiac precz od m atki w gubernu cbersonskiej, oraz pozbawiony g __  p v QVv<> nkończone zostałctnralistvcznego stylu otw oru, odrzucając precz od I matki w gubernii 
S i e  dekadencką mglistość i patos d'un  ó ea« |p raw  obywatelskich

„Tow arzystw o złożone ze starszej dam y, dwóch 
młodych panienek i młodego w ojskow ego, które

D u u r g e s  w  _______ . .w  czasie zeszłorocznej w ystaw y we Lwowie, spot-
ciwko m argrabiem u de Nayve, ukończone zostało I baliśm y raz na obiedzie w restauracyi Ludwiga

De Nayve utrzym uje | przy uj K rakow skiej (lokal na I. piętrze) upra-siebie dekadencką mglistość ? y  j  P a w ż  S  p ^ d z ie ra ilta . Odnośnie do donie- przesłuchanie oskarżonego. . .  _
tenebreux , którym niekiedy zbytecznie hołdować Ó,L P8* ™ 1®™1 trak tatu  chińsko-rosyj- stanowczo, iż je s t niewinnym. . szamy o podanie adresu. D la objaśnienia dodaje
lubi. P p .: Popław ski i Olfizewsk: ■ H S  S  i v W » . ,  żeby M o n . t a n t y n o p o l  31 .go  pażds.ernika.^ Z e18ię, i4  s l e i s i e l i t a ,  pray sąsiednim  stole • ■
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w scenach zbiorow ych, a niektóre role udały się 
wybornie.

Praw . W iestn. donosi, że ministeryum spraw we­
wnętrznych zatwierdziło ustawę schronienia dla zgrzy­
białych pracowników teatralnych, pozostającego pod 
zarządem rosyjskiego Towarzystwa teatralnego. We­
dług słów Sw ieta  otwarcie schronienia nastąpi w dniu 
2 0  października (st. st.).

—  W spraw ie  koronacyi c a r a  M ik o ła ja ,  która 
nastąpi w przyszłym  roku, czynią się w ielkie przy 
gotowania. N a rozkaz cara w ygotowany ma być s p iB  

w szystkich tych skazanych za rozmaite przewinienia, 
którzy przy daleko sięgającej amnestyi mają być u 
względnieni 
gtkich

j .fc h .k .h ń .k  t y t  ~  « • * »  »  S S r ’ to * * * * " -  P a try?r" I przjezem  jeden ,  nas w yglądał przez okno."
.dżają tnronacvinvch zaprzężone będą do czył się także powodzeniem. Czuła struna  Clair-1 wiele się rózm od w er y P interesom rosyj- chat arm eński jest wielce zakłopotany losem mie- Łaskaw ej odpowiedzi o k tórą w bardzo ważnym

złotych°carBkich powozów”  Dzieje się to w ton a p ^ U *  > P° ” ‘ . ,  . U ta ń e b w  prow incji i zupełnie bezradny,. wobec | 080bi, typl „a jn p rze jm i.i prosimy, oczeku-
sób, iż dwa rzędy żołnierzy z wielkiemi kolorowemi . dobrych dawnych czasów, w niepo- j Fary®  31 października. Przebieg przesilenia
^ T « m 7 m ° “ ^ l ? S r S n r K n i e  I  równanym p r z e k ł a d z i e ^  ^  p .^ J a n ^ C h ę c iń a ^  |  gabinetowego dobiega J ^ o y ,  | d ^ n ^ s T w  'ostatnich ^ a s a c h jr e s z to w a n 0 ; t u |d e8  polnischen Journal’s C z a s \  (2384)

żone w sześć lub ośm  
nym krokiem pomiędzy
sie całej tej czynności muzyka przygrywa .  _

setny regnlarnego wojska rosyjskiego. Również 1 pod 
czas przyszłorocznej koronacyi obchodzone będą roz­
maite uroczystości, a mianowicie dwusetna rocznica 
istnienia floty rosyjskiej i armii kozaków kubańskich, 
dalej 175-ta rocznica obwołania się Piotra Wielkiego 
samodzierżcą rosyjskim, a wreszcie 1 0 0  letnia rocz | 
nica ukazu Pawła I, dotyczącego następstwa tronu.

1  pow ię­
żę na

W  kościele armeńskim, 
onegdaj członkowie ko-

oraz pp. S o lsk ieg o  i K am iń sk iego . —  lo b ją ć  n a jw ażn iejsze  m u . f ^ u“ * d w óch  duchow nych , k tórzy

będzie dźwięk jeszcze weselszy f 
słuchaczów, zapełniających wido- 

po '

C e p e l i a
powrócił.

Ul. S ław kow ska 1. 4. (.2399 2 3)

T e le g r a m y  w ła s n e  „ C z a s u .*4

R e p e r tu a r  te a tr u  m ie js k ie g o  
w  K r a k o w ie .

W piątek 1 listopada: Kościuszko pod B acła  
w icam i, obraz historyczny w 6  obrazach \
Lasoty. . , ,

W sobotę 2 listopada: M łynarz 1 jego cór Ha, 
dramat ludowy w 5 aktach Ernesta Raupacha (nowa 
wyst&wsj.

W niedzielę 3 listopada: M łyn a rz i  jego  córka 
(jak wyżej). ______

B u c z a c z  31 października 
cym wyborze posła do Rady państw a z

lizin w ysrąpiłTaw nie^ z otw artą przyłbicą, niż aby, I wczasu tam ę wzm agającem u się
P r/v  uzuDełniaia- lJak  dotąd, w ciskał się wszędzie zwolna i podstę | łej Azyi 
P rzy uzupełniają J spełniając tern pewniej, bez oporu 1 bez

* I _________________________________/ ł n i n l A  r / n i f l 7Y*7. P n i f l .

Szpitalna, Ńr 6, 1 piętro. (2307 6-)

M ocarstwa interw eniujące sprzeciw iają się s ta ­
nowczo zam ianow aniu m inistra spraw  | Objąwszy  ̂ dniemcym wy Dorze posia uo u a u j  . m a, nowczo zamiauuw<*mu

m n i e j s z y c h  w ł a s n o ś c i  Buczacz-Czortków w ybrany I li8ta kandydatów  jest następująca: nych prezydentem  komisyi kontrolującej. T a  e
został posłem K ornel H o r  o d y  s k i  395 głosami. L  . m arynarka B anotaux spraw y zagrani-1 ostatnie w ypadki w Małej Azyi stanow ią ubo e 
i — a  «+.»n7nr,oł 9.9. o-łnsv. I y  ^ > . . 8 praw y wewnętrzne, I wam a godną przeszkodę a  nrzvnaim m ei odó-

i  n r  I  ___ _ ___

Ul U V*1 UUUl —
W i e d e ń  30 października. W iener Z tg  ogła

  Dnia 30 października pochmurno, od południa |  Wy m w Przemyślu.
deszcz aż do nocy; termometr od — 0 6  doszedł do 
-j-5-2 C. Barometr się podnosi; o godz. 7-ej 
dnia 31 października stan jego był 746‘8 mir., ter 
mometru 4 -3 '0  C. W iatr zachodni. I pływami.

W piątek dnia 1 listopada: Uroczystość W szyst-| Klub konserw atyw ny. naznaczył jako kandyda
kich Świętych; w sobotę 2 b. m. 
św. Wiktora.

D zi;ń Zaduszny, tów do komisyi dla reformy wyborczej hr. Falken- M j g g j R .
I hayna i hr. Clam-Martimca w miejsce ks. S c h war-1 francuską P o s ia d ło ść ^  

zenberga i hr. H ohenw arta, który m andat do tej

Ruch artystyczny i umysłowy.

1 stycznia 1895 r. we 
własny zarząd (75 244 }

Hotel Europejski
(we Lw ow ie  — Plac M aryacki)  

mamy zaszczyt polecić go względom wielce Szan.
i u •„ .„„ .tn rnw ip  i i i o i i s t a u i i i i o  i i u i  o a iimiusiviuiiii.. .. ■ Publiczności, zapew niając, i e  usilnem  naszem  stara-
“^TocTa Jsie rokow ania o obsadzenie stanow iska obaw, aby siły zbrojne w Azyi Mniejszej nie oka- d e m  będzie w szelkim  wym aganiom  zadość uczynić 

lo czą  się roaow am a u n„ L _ i„  „„ atlnmifinia szerzaceeo sie d a -1 Albert SzkOWrOłl I Spółka
wł. hotelu Europejskiego.

Pokoje od SO ci. począwszy.
M , rosw iniątego p rses . 6  w ~ : r ^ |

n ie s z c z ę ś l iw a  w d o w a , u łom na, słabo­
wita, z dwojgiem małoletnich w ątłych dziatek.

  znajdująca się w nędzy, gdyż ja k  biedna szwa-
M adagaskarem Ta 'm ianT-1 M dejsze j^aw ^^^^^^  ‘ego b ę - |c z k a  niem a obecnie żadnego zarobku prosi szla-
r uznany był wprost za dzie obecnie w stanie oprzeć się naw et więcej cbetne i litościwe osoby o jakąkolw iek zapomogę,

rozszerzonemu powstaniu. . Ł askaw e datk i na ten cel przyjm uje Adm im stra-
Trud.no z^ś"przypuścić, aby Hanotaux zgodził się L o n d y n  31 października. W edług doniesienia cya „Czasu.
zmianę przeprowadzonego przez siebie trak tatu , biura Reutera z K onstantynopola, rozesłała Porta 

^ * * . •  nir«+ł,«l n™,TT m«i of o roi ci a! i i.*, fframca okolnikJ

. s a n k -b y i budżetowej. W spraw ie w stąpienia dotych- ska l i n i o w e « ^ 0J 3 " a

trak tatu , zaw artego z 
aby M adagaskar

komisyi złożył. . I r  mvniem a^że w razie nieprzyjścia do skutku do swych przedstawicieli za granicą okólnik,
W edług wiadomości dzienników b u d a p e s z t e ń - . w’ięk8Z0 Ści, nastąpi rozwiązanie Izby. w którym  ośw iadcza, iż Armeńczycy wywołali 

skich nastąpił zwrot w przesileniu m inisterstw a |  31 nażdziernika. Stypulowane niepokoje na prowincyi. Porządek został obecnie
^ ■ HUK? KiiuutviiuiD «   v taelsów za {przywrócony, wyjąwszy w okręgu B aiburt, gdzie

Z teatru. Z trzech utworów różnego znaczenia In ie  m inistra rolnictwa re s ie u c sa  na dotycbczaso- wfle odst ienie p6łwy8pa Liaotong, zapłacą banda złożona z 400 uzbrojonych Armeńczyków, 
i wartości sk ładało  się wczorajsze przedstaw ienie L e m  stanowisku. Jak  podaje> JV . fr .  ^,h iny japońskiem u rządow i w d. 8  listopada, zagraża napadem  Mahometanom. Biuro Reutera
w teatrze miejskim. O ustępie, w ykro jonym przez |  się^ “ “^ ^ ^ r o z w i ą z a c ^  układ jak i^  I japońskie m ają opisać półwysep z koń- donosi dalej, iż według sprawozdań, pochodzących

' ~ ~ A n o A n n t r u n r i  no i ___    i one *• w  n i A h M r t r n h  flh in  17P irńHp.ł nr?.edowvch tu reck ich ,  Armeńczycy

riużącej1 do po^fsów E r J k i c h  °pr§0by drąm atycz cyj w rosyjskiej Armenii ^ o ^ o  Tya^lT p o S n fu w y c h  'c h rz e ś c ia m e ^ ą  co raz 'w ^ ce j I napowrót urlopowane załogi sześciu wilajetów,
nej. Zaznaczymy więc tylko, że w świeżo na-jw an iem , stoi korpus ro sy jsk i, z y . I zagrożeni, a  ruch rewolucyjny, podsycany przez j w których właśnie m ają być wprowadzone refor

* 1 —■ j«i»A«nntłinT7rtii jakiem i wy- !ludzi. * * * * 11 3 - t — ,Â nn 1

Suknie, Futra i Okrycia
przyjmuje do roboty

A n i e l a  i t a b r a w ó w n a
w  B ociani

ulica św. Marka, L. 54.
Polecając się łaskawym względom Szanownych Pań,

swem zaufaniem, ręczy za 
wykończenie powierzonej mnie

m alowanych ram ach dekoracyjnych 
posażyła ją  dyrekeya

noteżnie brzm iał o rgan l B e r n o  31 października. P r z y  u z u p e ł n i a j ą c y c h  tajne towarzystwa, ogarnia coraz większe koła. 
n°K ohaB )iń^iegoCw ^ ^  z zapałem  stoify I wyborach do sejmu z m iasta Ołomuńca w ybranoIVJ* 2 3 ?  ̂ W to fry ,T p t ę J y  g i s  p. G enew skiej jednogłośnie kan d y d ata
dźwięczał rzewnie. —  Po Tancerce zasłona pod-j berta Pnm avesi, w okręgu miejskim  MUglitz me-
niosła się nad sztuką, noszącą tytuł Boubouroche, miecko - liberalnego W ilhelm a Pohla 422 głosam i 
udatnie nakreśloną przez Jerzego Courteline, je-1 przeciw 203, k tóre padły  na kandydata  czeskiego, 
dneeo z pionierów najnowszych szkół komedyo-1 wreszcie w okręgu N eustadt D ra btranskiego 222
uucgu j   A**"*__nr, OOQ rrlnaniopypli nrzVP.ZftTTl StarOCZeSl

T e le g r a m y  b iu r a  k o re s p

anego z piurnw un u a ju ir - s ^ u u       " a f„ rny.7PSi I W i e d e ń  31 października. (Z izuy uepuiu-|uuuuu»iii, -u "  “ --“-a -- —  - I n y siaw a  m eusiająca zsjeuu. jowarzysiwa rrz y j,
pisarskich we Francyi, którym  —  torując drogę {głosami na  228 glosują^yc , p y | wanvch) Wniesiono projekt ustaw y, ustanawiają-1 w Turcyi. Rozwiązania tych trudności należy cier-13 ztuk pięknych w Sukiennicach otwarta codziennie

 I nr^AwndniRzvC H enrvkIw strzvm ali sie od głosowania. iw auyouj. iiuwm uuu p ^   . j  . . A  s ,  a „„a______-nrr^____.

my. Brak pieniędzy utrudnia jednakże mobilizacyę.
L o n d y n  31 października. Lord Salisbury w y­

powiedział w W atford m ow ę, w której dow odził,| 
że rząd je s t spadkobiercą, a nie spraw cą zagra­
nicznej polityki Anglii i że politykę lojalnie prze- J Skargi (w kościele św. Piotra), oraz skarbiec kościoła 
prowadzi. Mówca wyraża ubolewanie z p o w o d u je . P. Maryi oglądać można w chwilach wolnych od 
oświadczeń G ladstona, które powiększyły jeszcze | nabożeństwa za zgłoszeniem się do zakrystyi.

Izby deputo-1 trudności, z jakiem i walczą europejskie narody I Wystawa Nieustająca Zjedn. Towarzystwa Przyj,

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec
w katedrze na Wawelu zwiedzać można w dnie po­
wszednie o godz. 1 0 , w niedziele i święta c g. I I 1/*. 

Groby zasłużonych (w krypcie na Skałce), grób
h n i t f f l  l  n r  l i - A n m  n l n  ć rrrr  W * « A łt» n  1 A -n n  rrn n i #  A  H H I A A  ~  L  - Z

zdaw ał się czas pewien przewodniczyć H enryk I wstrzym ali się od głosowania
Becque, pisarz wielkiego talentu _ i jeszcze wię-  ____________ . n  t ,  S S S  »*?p 4 * ^ »  Y - ś u — « * » [ z s n >  ;  « ; - p = i o  et"

 ̂ ^  _____ t .  J „ m Aflmian Iro "I w „ w ^ 0rÓr,t ^ i n i ^ U A w 011 ad % r M l^ d ^ e c h ó w  |  N am iestnictw ie; dalej projekt ustaw y, dotyczącej noszą z Texas,, że dm a 29' b- 2 ^ “ “  I Muzeum Narodowe (w Sukiennicach)

od godz. 1 1 — 4 prócz poniedziałków. Wstęp w nie-

Moacj —  j ----------h ,r „ .  , a o f ‘ n„„A„j,AW a  i 3  Młodoczechów IJNamiesimciwie; uaiej piujoivi, uoł«.»j, »v.r . T « , | U„M,  «, — 7 —. -  7 ----- ~ „ . ' r v r  1 muzeum narouuwe iw ouKienmcacni otwarte jest
wym obrazem obyczajowym ł edueJ z S p d a R iP iPS7oze trzv ściśleisze w ybory m i e -  postanowień przejściowych przy wymiarze podatku na stosie murzyna, imieniem H dhard, ^  codziennie od godz. 11— 3 po południu, z wyjątkiem

udyalogow anym j Odbędą się jeszcze trzy , dwomay Mł0docze |dom ow o czynszowego w gminach, przyłączonych | nie 1 zamordowame ^białej kobiety. roE SzJ nUf̂  poniedziałków, za opłatą wejścia 20 ct. w dzień zwy-
- ju  i„ miftisnii m n .. . jk ły , w niedziele i święta po 10 ct. od osoby.

meleonowego życia paryskiego;

mi

w gminach, przyłączonych nie
odbyła się na publicznem miejscu w obecności 

_  towarzysze interpelują w spra- 7.000 widzów. Stos podpalił mąż zamordowanej
.Iwie rzekomych szykan, na jak ie  mieli być nara- H illiard skonał dopiero po pięćdziesięciu 

tu  rzeczy nowych. Osnowa dram atu sk łada  się |  posiadają już większosc. . . . , j żen; kupcy w urzędach cłowych i podatkowych, nutach
niem al z t jc h  sam ,eh  p ie i.ia s .h h w , a p h ie h  M„; |  a . Bl , e J  =

dlaczego Banffy m iał pierw szeń; |  Dep. P o v s z e  1 towarzysze staw iają  naglącyCourteline nic nie pożyczył od genialnego mi-1 pelant zapytuje, 
s trza ; całość i szczegóły są
snością. A m ianow icie: dwa główne cnaraaiery , |  zatknięcie cnorągwi k“ “ u ^ “ “Ra“ |  W niosek przydzielono kom isyi budżetowej. I Zamiast ubrania grobu familijnego złożyli Kazim.
parę sylw etek i powszednie, szare tło tych sfer I urzędów wspólnych ° a  te 1*° . , , TOV'„ 7. m | Prezydent C h l u m e c k y  oświadcza, że już trzy Drohojowscy na Schronisko Brata Alberta 10 złr.
t o w a r z y s k i c h ,  których stanowisko społeczne w wiel-1 odpowiedział, że dem onstiacy u^7 dv aic nie I posiedzenia komisyi nie m ogły przyjść do skutku p 0d lit. K. N. złożono 2 złr. na odnowienie ka
kiem  mieście nie d a  siS jasno ok ieihe. Postacie o ,e c b e o , skoro & o a e ,a ‘ z b j t  J tl " ■  "  -

e a «  i s o o n e g h t / s  Ł S i e m r r A j i j
lw a główne c h a ra k te r ,,U a tk m ę c e  chorągwi w ęgierskiej na_ bnd ,nkach  Seiaee^ no. , ,  p  ,  budietow ei.

ale jalk ° n i e r a ź ^  potężnym szkicu wielkiego m a-|szkodę, w ina spada na ty ch , którzy ich n w ie d lijd e n t opomina
- • 1 I • •     * « * w, • Jm w, rti e rtln I D   a .w. «ż. a we , w t /\ 1 1 a OVCDnf tW K T O Tl XT Cl n fit.11 fi PU tli W. ■

tretach. Gdyby n ie je d e n ,  jedyny środek scen i- |też  proponować wstrzym ania dochodzenia, skoro j L h a  przystąpiła do dyskusyi szczegółowej

= e 8= n £  S S h l ^ h ' ^ . „ d e ^ l e ^ ^ k i  — . ( ^ s k i ) .l a r z a ,  w y s t ę p u j ą  w y p u k ł e j  i wyraźniej, niż w  w i e l u  {Ban n i e   . . .
wvkończonvch i przekończonych obrazach i por-1 bo prawo to przysługuje tylko cesarzowi, nie może

1 .WrłolT ano tiLLm* n.AnA^Airoii « ia W m d n ia  fWhfłHzP.nia .  SKOrO- . . . .  „  -  .
handlu środkami żywności.

bartlzo"^epraw dop^iT bny ^ z d a ją c ; ’ się sc h le b ia ć |tjik 7 m in i,tre m  węgierskim  7 ę ^ l ^ ™ j e^ zfJg |w ie d e ń 8 S e g o  nn iw ers^ tem ’posta^w iT n a^razie 'za -
dawnei technice, szczególnie w farsach —  k o m -jjest odpowiedzialnym za wszystko, co się d z i e j e j   otnrionntinh Hnhntnił*h y.ehrańdawnej technice,'szczególn ie w farsach _  k o m -jjes t odpow iedzidnym  _  w . ^ e n r o m e  zwvarvcu 8t u u ^ . ™      _ _  . . .  ,  ,  .

M a r y a  W ę d r y c h o w s k a
E S  nauczjjcihlka śp iew u Konsęr-
trzonem w bibliotekę podręczną, garderobę 
sto lik  i krzesło. Co praw da, bez tego mechanicz­
nie-fantastycznego środka, kolizya wypadków

■ n M n r  u o a l i> 7.f tp .v p .f i  7. soba w ta k iif ie „ « „ „ .
Na interpelacyę Ruzicza, dlaczego nie przedsta- 

Iwiono cesarzowi

i starcie się charakterów , walczących z sobą w taki |  domości. . - . P ° i» x v JL ^31 października. Stu przybyłych tutaj I mach pryw atnych i na pensyach pod przystępnym i I
sposób, w jak i sztuka bój ich przedstaw ia, sta- Na interpelacyę Ruzicza, dlaczegoi me P ^ e d s l - e) z ów ruskich w raz z arcybiskupem  Sem- warunkam i. — M ieszka przy ulicy Karmelickiej 
łyby się niem ożliwe; więc wobec rezultatów wyż- wiono cesarzowi sejmu zw corporej i dlaczego g t f  biskupam i Pełeszem i Kuiłow- 1. 20, II piętro u p. K rzyżanow skiej,
szej artystycznej natury, osiągniętych przez autora, gmachu sejmowym zatknięto chorągmw węgier-1 ora™ mzem, o «  rns u p ^  ^  uroc . akade .l
k ry tyka  naw et lubiąca szukać dziur na ca łem ,jaką, odpowiedział b an , że przedstaw ianie j ^  kościele św Atanazego. N a akadem ii od-
sk łada  broń : ____ ^ nninw inniaL v til a lost, niffdzie w zwvczaiu. i że l “ U w aoscieie sw. Atanazego. Aa oMauomu uu

bezwzględnie, „  r . _ ,— -------  . . . — . .
jeszcze słówko o etycznej stronie utworu. Nie na- {Odpowiedź przyjęto do wiadomości, 
leży zbyt badawczem okiem w głębię jego spo-j F i u m e  31 października. W miej
zierać, bo na dnie ślicznego puharu , napełnio- chowo nastąpiło w iększe obsunięcie się - -  R  ój nażdziernika Pielgrzvm i ruscv wv
nego słodkim napojem, dadzą się dostrzedz i męty, den dom runął. M : ^ ^ ź a S z e n f a ^ a b y  słuchaU dziś przed południem mszy św., odprawio- 
ale dzięki niem ałej zręczności pisarskiej, mogą usunięci z m ieszkań. Poczymono z ^ ^ d z e m a  aby metropolitę Sembratowicza w bazylice
one tylko r a z i ć ,  nie zaś o b r a ż a ć  uczucia mo wszyscy m ieszkańcy zagrożonej miejscowości m°- ^ kiej> Obecne były deputacye kolegiów:

' ńsieisze czasy, d u zo . . .  bar- gli takow ą opuście. „  __ ----------

Gabinet Geologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium  
\physicum  przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą niedzielę od godz. 9— 1 w południe.

Gabinet Zoologiczny Uniw. Jagiell. w Collegium  
physicum  przy ul. św. Anny na I piętrze otwarty 
w każdą sobotę i niedzielę od g. 11— 1 w południe.

Muzeum Techn. - Przem. w gmachu Franciszkań­
skim otwarte codziennie od godz. 1 0 — 6. Wstęp 2 0  ct. 
od osoby. W niedziele od godz. 10—-2 bezpłatny.

Muzeum XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedza­
jących we wtorki i piątki od godz. 9— 1 po południu,, 

jo ile w te dnie nie przypadają święta. Szkoły, pen- 
syonaty i iustytucye pragnące zwiedzić Muzeum zbio­
rowo w dnie te nie mogą być do -'.wiedzania dopu- 

[szczo’.e, ale zgłosić się winny do dyrekcyi, która 
inny dzień odpowiedni w tym celu oznaczy.

Gabinet Archeologiczny Uniwersytetu Jagiellońskie­
go ( Collegium novum ) zwiedzać można codziennie 

jod godz. 12— 1, prócz niedziel, świąt i feryj uniwer- 
j  syteckich, bezpłatnie.

K u n  k r a k o w ik t .
Kraków 31 października.

płaoą: żądają:
Za 100 rubli sr. . . 130 — 131 —
Za 100 marek . . .  58 60 59 —
20-frankówka . . .  9 50 9 60

ń i grzech drobny jeśli nie u n ie w in n ia ją  corpore nie jest nigdzie w zwyczaju, i że{ oraz wykonano utwory muzyczne
de, to przynajm niej usprawiedliw ia. A!... |  zatknięcie chorągwi ^ g i e ^ k i e j  sam zarz^dziL L /n o sz ą c e  się do powrotu Rusinów na łono Ko- !

F l u m e  3T  października. W miejscowości Gro- U io ła  katolickiego za Klemensa VIII. Akademii 
owo nastaniło w ieksze obsunięcie się ziemi. J e -  przewodniczyli kardynałow ie Bianchi 1 Gahmberti.

ralne, a  to, ja k  na dzisiejsze czasy,
dzo wiele. Szkoda, że tłómaczenie iowoournc/óe 1 *• l a i m n u - i  o j . ----------  -  ■ -7  7 “ Isk ie ro
grane na miejscowej scenie, kaleczy nasz język  donosi z Petersburga: Car oznaczył osta teczn ie | 6
nieeodziwie Do zwrotOW, ja k :  „Nie róbże zdzi-1dzień koronacyi na 30 m aja przyszłego roku, na-|znyou. u .
w ioneco!" Nadludzkim wysiłkiem  usiłuję zap a-lw e t choćby teraźniejszy następca tronu umarł J P a r y ®  31 października. Prezyde au e 
ló w só  nad S ^  Z s T e S b i s  n a  s a m l m ,S l w najbliżssyóh m iesią j h .  O s Ł  k m o to k  zla ferowa! wcżoraj przedpołudniem  kolejno .  Pey- 
ótw orzeńto i ' t  p nie p rz ™ ,k liS m , w t i a  rnal lupelnie jego s i l , .  I lekarze, ja k  si« zdaje, Iralem, Bourgeois, L o ek ro , i Oavaignae em Po 
S z e S o w s B m ;  p r z ^ m e e a U m Ł o t ą d ^ o b r j n .  nie w ie^ ą , ż e h , Ż,1 dłużej ja k  do „ io s n ,.  k ilka  „sob,sto ic, po-
przykładem  szacunku dla polskiego słowa. | H a m b u r g '  u l  pażdzier. Do hamburger^ |  y m__y , 0<

W ykonanie interesującej sztuki zaliczyć m o ż e ^ respondent, utrzym ującego stosunki z berlińskim 
my do najudatniejszych w sezonie bieżącym. P . Za- urzędem spraw zagranicznych, p iszą: ^ n ie s ie n ie  T e n 'o s ta tn i żvczvł sobie' D oro-U
polska na wskróś paryską postać przewrotnej bo-1 jednego z pism południowo niem ieckich, we % 8wvmi Drzviaci’ółmi i ma zawiado-
haterki odtworzyła środkam i wytwornym i, tonami którego ks. Łobanow podczas swojej bytn " ^  ZU“ ie7 8^ d^ ta WJ “ A Pnrzednoł“dnier  o sw ojem ' “ 
i półtonami realistycznym i, miarkowanym i głębo- w Berlinie spowodował zgodę Niemiec na tr a k ta t |n u ć  P ^ a e n t a  dziś przedpołudniem o swojem
kiem  poczuciem tak tu  artystycznego. P. R o m a n , |  chińsko-rosyjski w sprawie portu Arthura, jest zmy- p

W chorobach dzieci,
w ym agających ta k  często środków gubiących I 
kw asy, byw a z upodobaniem przez lekarzy 
polecana jaao  s z c z e g ó l n i e j  odpowiednia 

z powodu swego łagodnego działania

K B K i A  T S Ł H B 1 I I C 1 I 1 .
W fis^ esk  31 października. 2 g . 80 min. po południu.

M T O N l S S f i

i i i B

w kwasie źo ła d ka , io łza ch , angielskiej cho­
robie , nabrzmieniach gruczołów  i t. p ., ró­
wnież w nieżytach kr ta n i  i kokluszu. (Radcy 
dworu Loschnera monografia o Giesshilbl- 

(IV.) Puchstein.)
(124 3-)

4  g  papier opod.. 
fj >. srebrna .

I 47, złota . . ..
' g 4'/, koronowa 

I Akeye ban. anatr.-w. 
„ kredytowa ,

I Londyn..................
Mapoleony . . . . .
Bukaty   ...........
M arki................. ..
47, Sentawęg. t e  
47, s 9 dot?. 
Locyprem-węg 
Loay

sir. «t
100 15 
100 40 
120 85 
iOO 95 

W 30 
389 — 
120 45 

9 66 
5 69 

58 85 
98 40 

120 50 
159 75 

64 78

j lo b sn k  '1 1  —
- ,336 75

Angi
U n ion . . .
Banhverein
Akoye LSnderbank. 264 75 

b kol.Kar.Lud 210 — 
b s lwowako- 

ezemiow, 
b „ połudn.

Eibethal . . . . . .
Kordbąhn . . . .
Staatabahn . . .
A lp in  . . .
Akayo tj-tonSowe
Buble.

307 60 
108 12 
271 —

385 50 
94 25 

209 50 
129 60

Usposobienie g id d y: chwiejne.
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CZAS z P iątku 1 Listopada 1895.

K unc| k Reichs- (gem ein sa m es) Kriegs-M inisterium. (Abthg. 13, Nr. 1865 von 1895).

KUNDMACHUNG.
Das Reichs- (gemeinsame) Kriegs Ministerium beabsichtigt, die im augefligten 

v>rzeichnisse I, angefiihrten Bekleidungs- und Ausrtistungssorten aus Leder, welche 
jen vierten Tbeil des normalen Erfordernisses ftihr das Jabr 1896 biiden, bei Kl e i u-  
„ p w e r b e t r e i b e n d e n  zu beschaffen. , . ,

Ais Ricbtscbnur fiir die Bewerber um eine diesfallige Lieferung baben tolgenae
Rpstimmnngen zu g e lten : .. . . ,

1. And er Lieferung dtirfen sicb nur in Ósterreich-Ungarn ansassige, mittels 
Gcwerbescheines der Gewerbebehorde zur selbstandigen Austibiing des betreftenden 
(jewerbes befugte M e i s t e r  betbeiligen, welcbe die betreftenden Artikel tbatsachhch
in der eigenen Werkstatte erzeugen. _ , ,,

2. J e d e r  solcbe Kleingewerbetreibende kann nach freier Wahl entweder selb- 
atiiudia- oder ais Mitglied eines Verbandes Kleingewerbetreibender an der Lieferung 
sich betbeiligen. Im ersteren Falle bat er das nach dem unten ersichtbchen bormu- 
kr A verfasste Offert selbst ainzureichen. .

Kleingewerbetreibende, welcbe zur Ausftihrung der Lieferung zu emem Vei- 
bande sich vereinigen, haben zunachst einen Bevollmachtigten fttrzuwahlen, von wel- 
cbem sodann das nach dem erwahnten Formular verfasste Offert nebst einem Vei- 
zeichnisse der von ihm vertretenen Kleingewerbetreibenden einzusenden ist. Das 
Formular zu diesem Yerzeichnisse ist unter B gleichfalls angeschlossen.

3. Die auf dem Offerte, beziehungsweise Verzeichnisse, beizubringende Besta 
tisune: iiber die Berecbtigung zur selbstandigen Ausitbung des betreffenden Gewerbes 
ist in Orten, in welchen sich die Gewerbe-Behorde befindet, bei dieser, in anderen 
Orten bei der Gemeinde-Vorstehung einzuholen. .

O f f e r t e  ( Y e r z e i c h n i s s e ) ,  w e l c h e  d i e s e  B e s t a t i g u n g  n i c h t  ent- 
ha l  t en.  b l e i b e n  u n b e r i i c k s i c h t i g t .

1st ein Bevollmachtigter sowohl von einem Verbande von Schuhmachermeistern, 
nls aucb von einem Verbande von Riemer-, Sattler u. a. Meistern ais Vertreter be- 
stimmt so hat er sowohl fur die Schuhmachermeister, ais aucb fur die tibiigen 
Meister je ein abgesondertes Offert nebst Verzeichnis einzureichen.

4. Kleingewerbetreibende, welcbe einem Verbande ais Mitglied angenoien, 
dtirfen nicht auch gleichzeitig einzeln offerieren. Ebenso darf kein Kleingewerbetrei­
bender zweien oder mehreren Verbanden zugleich angehoren.

5 Die mit einer 50 kr. Stempelmarke versebenen Offerte haben spatestens bis 
o December 1895, 12 Uhr mittags, bei der Intendanz jenes Militar-Territorial-Be- 
reicbes einzulangen, in welchem die Kleingewerbetreibenden (der Bevollmachtigte 
eines Verbandes) ansassig śind.

Der von der Mehrzabl aller Commissionsmitglieder iiber Annahme oder Zu-| 
rtickweisung der Sorten — unter Zugrundelegung der Lieferungsbedingungen 
gefasste Beschluss ist dergestalt ais eine endgiltige Entscheidung anzusehen, da,ss 
keinem Theile eine weitere Beschwerdefiihrung weder im admimstrativen noch im
Recbtswege zusteht. . . ... ,

Die Kosten der unparteiischen Commission treffen in dem Falle, wenn sammt- 
liche der Commission vorgewiesenen Sorten ais zur Annahme mcht geeignet mklaitl 
werden, den Lieferanten, im anderen Falle aber, d. h. wenn sammtliche Sorten |
iibernommen werden, das Militar-Aerar. . ,

Wird iedoch bios ein Theil der vorgewiesenen Sorten fiir mcht geeignet er- 
klart, so bat der Lieferant von den Gesammtkosten der unparteiischen Commission I 
nur eine dem Lieferwerte dieser fiir nicht geeignet erkannten Sorten entsprechende | 
Quote zu tragen.

Wien, am 18. October 1895.

' W e r z e i c  1 * n . i »  M«
iiber die zu liefernden Sorten. _ _ _ _ _

BENENNUNG DER SORTEN in Ziffern

fl. I kr. Gulden

in Buchstaben

Hosenriemen
mit T raggerust M 1888

:3 Kalbfell-
Tornister

mit neuartigen 
fverlangerten) 
Deckelstrupfen

ohne Traggerust und 
ohne Tornisternadel

fiir technische Trupen mit 
Leibriemenstrupfe

fiir Sanitat
Tornister-Traggeriiste
Patronen Tornister

Packtornister 
fiir

Cavallerie ohne Patronen- 
Versorgungs- 

tasehe

B E N E N N U N G  D E R  S O R T E N

Den Offerenten aus den

A rtillerie, mit
, Eisschalenriemen ________

Fertige Patronen-V  ersorgungstasehe f. Cavallerie 
ohne Sehliesse M. 1888

Leibriemen mit Schnalle
im

Reichsrathe 
, vertretenen 
iKonigreichen 
und Landem

Landern 
der 

ungarischen 
Krone

Sitbelbąjonnett fiir das Repetiergewehr
Taschen

zum
Sabelbajonnett fiir das W erndh 

Infanterie-Gewehr 
Infanterie Sabel

sind zur Lieferung 
vorbehalten

Tragsehlupfen zum Leibriemen

Schuhe

Fertige
leichte Schuhe

H albstiefe l___
Dragoner - Stiefeln
Husaren-Czismen

der 5 bis 13. Grossen- 
gattung

CL

Hosenriemen
mit Traggerust, M. 1888 *) I mit neuartigen 

(verlangerten) 
DeckelstrupfenKalbfell 

1 Tornister

M. 1888, ohne Traggerust 
und ohne Tornisternadel *) 1
fiir technische T ruppen , mit Leibriemenstrupte
fiir Sanitat

Tornister-Traffsreriiste
Patronen-Tornister *)

1 Packtorni Cavallerie ohne Patronen

A!

:3

Garnitur!

ster fiir Artillerie, mit Essschalenriemen
fertige Patronen-Yersorgungstasche fiir Cavallerie

Diese Intendanzen sind: 
Die Intendanz

Leibriemen

des

u
»
ił

1.
2 .
3.
4.
5.
6 .
7.
8 . 
9.

10.
11 .
12.
13.

Corps . . in Krakau.
„ Wien.

”  urT  t  n „ Budapest.
„ „ Pressburg.
n „ Kaschau.
„ „ Temesvar.

„ Prag.
r „ Josefstadt.
„ „ Przemyśl.
„ „ Lemberg.

„ Hermannstadt.
„ Agram.

Innsbruck.

ohne Sehliesse M. 1888
mit Schnalle

Tasehen
zum

Sabelbajonnett fiir das Repetiergewehr 
“Sabelbajonnett fiir das W erndl Infanterie Gewehr
Infanterie Siibel 

Tragsehlupfen zum Leibriemen

Cavallerie - Leibriemen
mit

Leibriemen

ohne
mit Carabinerstrupfe

Carabinerstrupfe **)

49 437 21.188 I
7.525 3.225 I
2.336 1.001 I
6.923 2.967
1.519 651 |
5 635 2.415 1
3 713 1.592

183 79
154 66
114 49

1.998 857
4.182 1.793

516 221
315 135
902 386

3.885 1.665
630 270

5.425 2.325
219 94
297 128
577 248
577 248
577 248

Cavallerie-Leibriemen
mit

ohne
Carabinerstrupfe

Leibriemen-
“ it Carabinerstrupfe^ fUr die Train 

Taschen zum Truppe
Pionniersabel

Gewehrriemen
Riemen zum R epetier Carabiner _____________

Infanterie, mit 2 Schnalenstucken
Mantelriemen 

fiir
die berittene

die unberittene
Mannschaft der 

Artillerie
Cavallerie

Infanterie-

Cavallerie-

Patronnen- 
taschen zur

8 m m  Munition, ohne 
Patronnenhalter

8 v im  Munition

Sabel-

Steckkuppel

—  fiir Cavallerie Handrremen
mit Taschen zum Pionniersabel

-Taschen zum Pionniersabel
fiir die Train- 

truppe **)

96

| G ewehrriem en________________
Riemen zum Repetier Carabiner

9 7 _ 
6.457

910

Mantelriemen fiir

in Zara.14• » J „ Militar-Commandos ----------
Verspatet einlangende, sowie telegrapbisch gestellte Offerte werden nicht be-

llicksic ^g^  ̂  y 01'iage yon Probemustern und vom Erlage einer Caution wird abgesehen.
7 Der Geldwert einer Lieferungspartie wird sich nach der Gasammtzahl der 

um Lieferungen sich bewerbenden Kleingewerbetreibenden im Verhaltnisse zum aus-
geschriebenen Lieferquantum richten. . , , . , F  •

Bei den Fussbekleidungen behalt sich das Reichs- (gemeinsame) Knegs Mini­
sterium — im Einklange mtt dem Wortlaute des Offert Formulares vor, die Gat- 
tuno-en und Grossenclassen der von den einzelnen Kleingewerbetreibenden (Verban­
den) zu liefernden Fussbekleidungen bei der Bestellung selbst zu bestimmen.

Leichte Sckuhe werden nur solchen Offerenten zugewiesen, welche im Ofterte 
speciell erklaren, auch diese Gattung Fussbekleidungen liefern zu wollen.

8. Die zu liefernden Sorten mtissen von den mit Lieferungen betheilten Klein- 
gewerbetreibenden in der eigenen Werkstatte erzeugt werden.

Die Uberlassung (Cession) der zugewiesenen Lieferung an andere Personen, 
sei es gegen Entgelt oder unentgeltlich, ist . nicht gestattet und wiirde zur h olge 
haben dass die betreffenden Sorten von der Ubernahme ausgeschlossen werden.

9. Zur Orientierung fiber die Preisverbaltnisse dient das angefugte Verzeichnis 11, 
aus welchem die gegenwartig fiir die Heeres-Lieferungs-Gesellschaften giltigen Preise 
zu erseben sind. Hohere Preise als diese konnen nicht bewilligt werden.

10. Ablieferungsorte und Ablieferungstermine fiir die zugewiesenen Sorten 
werden bei der Lieferungs-Zuweisung, welche thunlichst im Janner 1896 erfolgt,

bekanntgege^^_ck ^  Ablieferungsort jenes Montur-Depot bezeichnet, welches
dem Wobnorte des betreffenden Lieferanten am nachsten liegt. .

Die Ablieferungstermine werden in den Zeitraum vom 1. Mai bis 31. Juli

1896 ^ e“ je Abjjeferung moglichst zu erleichtern, werden fiir Kleingewerbetreibende 
aus Ortschaften, welche von einem Montur-Depot besonders weit entfernt sind, nach 
Zulassigkeit naher gelegene Ubernahmsstellen eriichtet. , A

11. Die Einzuliefernden Sorten miissen sowohl hinsichtlich der Qualitat des 
Materials, als auch der Form, der Dimensionen, des Gewichtes und der Confoction 
den bei den Montur-Depots befindlichen aranschen Mustern vollkommen entsprechen. 
Diese Muster sammt Beschreibungen und Zeicbnungen und zu den Fussbekleidungen 
auch die Zuschneidepatronen konnen bei den Montur Depots Nr. 1 in Brftnn, Mr. 2 
in Budapest, Nr. 3 in Graz, Nr. 4 in Kaiser-Ebersdorf emgesehen, beziehungsweise
gegen Bezahlung bezogen werden.

Betreffs des Rohrplattenstoftes zu Kalbfell- und Patronen Tormstern wild auf 
die diesfallige Bemerkung im Verzeichnisse I speciell aufmerksam gemacht.

Schuhmachermeister eines Ortes, welche sicb iiber die mustermassige Herstel- 
lung der Militar-Bescbubungen naher informieren wollen, konnen hiezu aus lhrer 
Mitte einen Meister an das nachste Montur-Depot absenden, welches demselben die 
diesfalls erforderlichen Unterweisungen ertheilen wird.

12) Die Beniitzung von Maschinen ist gestattet. In jedem Falle mussen aber
die Fussbekleidungen durchaus genaht sein. ,

13) Betreffs der Visitierung der eingelieferten Fussbekleidungen wird bemerkt, 
dass vorerst die innere Beschaffenheit derselben stichweise durch Auftrennen von 
einem Prozent (mindestens aber eines Paares) einer jeden Lieferungspartie nach Wahl 
des iibernehmenden Officiers untersucht wird.

1st bei der stichweisen Untersuchung kein Anstand yorgekommen, so wird zur 
Visitirung der ganzen Lieferungspartei geschritten, wobei ein Zertrennen der iuss-
bekleidungen nicht mehr stattfindet.

Treten bei der stichweisen Visitierung Mangel m der mneren Beschaffenheit 
zutage, welche die Musterwidrigkeit der untersuchten Stftcke zweifellos dartbun so 
wird die ganze Lieferungspartie sofort zuruckgewiesen Ergibt sich jedoch bei der 
Stichm-obe beziiglicb der Mustermassigkeit der untersuchten Stftcke ein Zweitel, so 
wird die stichweise Visitierung auf die doppelte, nach Umstanden selbst auf die 
dreifache Procentzabl (mindestens aber auf zwei bis drei Paare) ausgedehnt.

Die anlassig der stichweisen Visitierung zertrennten Stftcke werden, wenn deren 
Untersuchung keinen, die Zurtickweisung begriindenden Anstand ergeben hat, auf 
Kosten des Aerars wieder bergestellt. Sonst werden diese Stftcke in zertrenntem 
Zustande dem Lieferanten zurftckgestellt, obne dass diesem hieraus ein Ersatzan-

spnieh^erwacs gejtzeugsorten werden Sttick fftr Stiick untersucht.
14) Sorten welche bei der Visitierung als nicht mustermassig befunden wer­

den, oder welche bis zum festgesetzten Lieferungstermine nicth abgeliefert werden,
sind von der Uebernahme ausgeschlossen. ,, r/ , . Cnrion

15) Falls ein Kleingewerbetreibender (Verband) die Zurftckweisung von Sorten 
fiir nicht begrftndet halt, so ist er berechtigt, um eine unparteiische Commission an- 
zusuchen. Das bezftgliche Ansuchen ist spatestens binnen vierzehn Tagen vom Tage 
der Zurftckweisung bei ienem Corps - Commando einzubnngen, in dessen Bereich das 
Montur-Depot (die Uebernahms - Stelle) sich befindet, welches die Sorten zurllckge-
wiesen) h a t^  theiische Commission) deren Zusammentritt das erwahnte Corps-
Commando zu veranlassen bat, besteht aus einem Stabsofficier des Truppenstandes 
als Prases; aus zwei Hauptleuten (Rittmeister) des Truppenstandes; aus emem Mi- 
litar - Intendantur - Beamten und aus drei Sachverstandigen des Civilstandes, von wel­
chen einen der Lieferant, einen das tibernehmende Montur-Depot (beziehungsweise 
die Corps-Intendanz, in deren Bereich die betreffende Uebernabmsstelle sich befin­
det) und einen das Handelsgericht Uber Ersuchen des Corps - Commandos zu be-

StimT t  das Handelsgericht nicht in der Lage, einen Sachverstandigen namhaft zu 
machen, so hat sicb das Corps - Commando diesfalls an die betreffende Handels- und 
Gewerbekammer zu wenden.

Infanterie mit 2 Sehallenstiicken
die berittene

die unberittene
Mannschaft der Artillerie

315 
“ 87

52

Infanterie-
Cavallerie

Siibel-

Patronen- 
taschen zur

Cavallerie_________ _______________
8 m m  Munition ohne Patronenhalter |
8 m m  Munition

Kuppeln
Handriemen

fiir Cavallerie

35
“5.827

542
1.960
1.487

Steckkupeln

Trommel-

mit Taschen zum Pionniersabel 
"-Taschen zum Pionniersabel allein

Tragriemen, beschlagen ______
Uiberschwungriemen

455
595

63
55

Trommel -

-Taschen zum Pionnersiibel tiUein 
Tragriemen, beschlagen, ohne 

Schlagelhiilse
Uiberschwungriemen

Sattelsitzdecken z. Sattel mit festen Seitenbliitter
Obergurten

U ntergurten

Haupt-
Trensen-
Stangen-
Trensen-

ohne Strupfen
-Strupfen

— Gestell

Ziigel

Paar Steigriemen
vorderer

hinterer
Seiten-

m ittlerer
Packriemen

2.498 Stallhalfter
ohne A nhangriemen
Anhangriemen

Vorderzeug ________ ____ ___
Hufeisentasche sammt “Anhangriemen
Tragriem en zum Kochgeschirr fiir Cavallerie
Schurzfell fiir Schmiede _____
Cavallerie-Lager-Hacken Futteral ialtartig)

19
65

28

09

61

26
06
74
54

35

10

27

52
86
34
79
24

05

33
10
73

6 13
-  I 11

sechs

fiinf

fiinf

ein
drei

Kreuzer
neunzehn

sechzigfiinf

zwanzigacht

neun

dreissigsiebcn

sieben

acht

ein

sechs

50

dreissigzwei
fiinfzigvier

ein

siebzigsieben_
yierzigacht
funfzigdrei

zwanzigzwei

zwanzigvier

zwanzigsechs
sechs

siebzigvier
fiinfzigvier
siebzigvier

dreissigein 

“ dreissigfiinf 
"sechzigneun 

zwiilf 
— zehn

acht
acht

zwanzigsieben

fiinfzigzwei
achzigsechs
dreissigvier
siebzigneun
zwanzigvier

fiinf

dreissigdrei
z e h n __

siebzigdrei
funfzig

60
34
23
30
37
51 em
55
42
01
41

sechs

sechzigsechs
neunzigdrei

vierzigsieben
sechzigsechs

sechzig
dreissigvier
zwanzigdrei

dreisig 
dreissigsieben

fiinfzigein__
fiinfzigfiinf
vierzigzwei

vierzigein
dreizehn

eilf

Sattelsitzdecken zum Sattel mit festen Seitenblattern 1.123

Obergurten
938

Untergurten
ohne Strupfen 1.043

-Strupfen 3.060

H aupt-
Trensen-
Stangen-
Trensen-

Gestelle
1.261
1.139

“1.310
Ziigel

Steigriemen
vordere

Paar

hintere

Stahllhalfter

Seiteii) Packriemen 
mittlere-

ohne Anhiirigerienien ***) 
-Anhangriemen___________

V o r d e r z e u g e ____________________
Hufeisentaschen sammt Anhangeriemen
Tragriemen zum Kochgeschirr fur Cavallerie 
Schurzfell fiir Schmiede
Cavallerie-Lager-Hacken-Futteral (altartig)

1.568 672
1.467
5.117
2.877
1.370

629
” ”2.193

1233
587

1.671 716
1,926 826
1.064 456

834 358
1.074 461

15 7
258 110

*) Den zu diesen Tornistern erforderlichen RohrplattenBtoff haben die K leingewerbetreiben­
den zum Preise von 38 kr. fiir eine Garnitur zum Kalbfell Tornister M. 1888 und 54 kr. fur erne 
ftarnitm* zum Patronen-Tornister, vom nachstgelegenen Montur-Depot zu beziehen.

**) Hievon sind 5 Procent nach der 1. und 95 Procent nach der 2. Grossengattung zu erzeugen. 
***) Hievon ist je  die Hiilfte nach der 1. und 2. Grossengattimg zu erzeugen.

i s  M M .
uber die Lieferpreise._ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

E i n h e i t s p r e i s

BENENNUNG DER SORTEN in Ziffem

. ■' i - 5.
1

6
7.
8.

Schuhe der 9.
10.
11.

a 12.
13. it

u it 5.
6. a

•M 7.
t 8. a

■*# leichte Schuhe der 9.
10.

t h 11.
12.
13.

& .... 5.
- 6. a

7.
8. it

Halbstiefel der 9.
10. a
11.
12. a

h 13.
5. ■
6.

* “ 7. a
— 8.
—

s
•*» Dragoner-Stiefel der 9.

10.
»

-J- h 11. h
— 12.a. V 13.

5.
£

6 7
7.
8.

Husaren-Czismen der 9.
10.
11.
12.
13,

fl. kr.
5 31
5 | 20

18

in Buchstaben

Gulden
ftinf
fiinf

13
01
“03
87
85

84
78
77
73
67
67

53
10
04

96
69

56

04

96
66
65

51
27
20
16
10
78
77
68
65
63

fiinf
fiinf
fiinf
fiinf

vier
drei
drei
drei
drei
drei
drei
drei
drei
drei

sieben
sieben
sieben
sechs

sechs

Kreuzer
dreissigein

zwanzig
achtzehn
dreizehn

drei
achzigsieben

achzigfiinf
achzig 

achzigvier 
siebzigacht 

siebzigsieben
siebzigdrei 

sechzigsieben 
sechzigsieben 

fiinfzigacht 
fiinfzigfiinf 
tiinfzigdrei 

zehn

neunzigsechs
sechzigneun

F o  rm  ill a  r  A .
An

die Intendanz d es  k. und k.  Corps in

| Stempel.

Ich N. N., wohnhaft zu . . . . . (Ort, Gasse und Hausnummer) i n .............. (Kronland,
bdTOfferenten aus Ungarn auch das Comitat) erklare hiemit, Fussbekleidungen jeder 
Gattung, Anzahl und Grossenclasse ') zu den vom Reichs- (gemeinsamen) Kriegs- 
Ministerium mit der Kundmachung vom 18. October 1895. Abthg. 13, Nro 1865, yci- 
lautbarten Preisen und im Sinne der Bestimmungen dieser Kundmachung, welche 
mir vollkommen bekannt sind und denen ich mich vollkommen unterwerfe, liefern

zu woften. von iejchten Schuhen 2) nehme ich unter denselben Bedingungen

gleichfalls y ^ zeichnigg ^  v erzeichnisse) tiber jene Kleingewerbetreibende, in de­
ren Namen ich dieses Offert einreiche, liegt (liegen) zu3).

N N................a m ...............  1895. Unterschrift
(Vor- und Zuname deutlich geschrieben)

Dass Herr N. N. in N. gewerbebefugter selb- 
standiger Schuster (Riemer etc.) Meister ist, 

wird bestatigt4).
Behordliehe Unterfertigung.

Stampiglie der Gewerbe- (Orts-) Behbrde.

I *1 Die Offerenten aus Riistungs- und Reitzeugsorten haben die W orte -Fussbekleidungen
jeder G attung , Anzahl und Grossenclasse“ wegzulassen und dafiir die Anzahl und G attung der 

1 Sorten, welche sie zu liefern beabsichtigen, anzugeben. _
n  jjieser Satz ist nur von jenen Kleingewerbetreibenden in das Offert aufzunehmen, welche 

eventuell auch leichte Schuhe zur Lieferung annehmen wollen. „ .. , .
3) Dieser dritte  Satz ist bloss in jenen  Oiferten aufzunehmen, welche von Bevollmachtigten

von Verbanden eingereicht werden. t _  . ,, T> •
t\  Diese Bestatigung haben bloss die Offerte der Emzeln-Offerenten zu enthalten. Bei V er­

banden is t die Bestatigung laut Form ular B auf dem Verzeichnisse der Verbandsm itglieder bei- 
zubringen.

F o r m u la r  B .

ieuer Kleingewerbctreibciiden der Schuhmacher (Sattler-, Riemer- etc. (Profession 
aus dem O rte1) . . . ., welche den Herrn . . . .  (Name, Charakter und Wobnort) 
ermachtigt haben, auf die vom Reichs- (gemeinsamen) Kriegs-Ministerium mit der 
Kundmachung Abthg. 13, Nr. 1865 vom 18. October 1895, ausgeschriebene Lieferung 
in ihrem Namen ein Offert einzureichen, die beztigliche Bestellung entgegenzuneh- 
men, die Ablieferung der bestellten Sorten zu bewirken und den Verdienstbetrag 
zu beheben.

sechs
neun
neun
neun
acht
acht
acht
achf
acht
acht
neun
neun
neun
neun
acht
acht
acht
acht
acht

sechzigacht 
funfzigneun 
funfzigsechs 
fiinfzigvier 

zehn 
vier

neunzigsechs 
"sechzigsechs 

sichzigfunf 
fiinfzigsieben 

funfzigdrei _
fiinfzigein__

zwanzigsieben 
zwanzig_ 
sechzehn 

zehn 
siebzigacht 

"siebzigsieben 
sechzigacht 
sechzigfiinf 
sechzigdrei

D e r  K l e i n g e w e r b e t r e i b e n d e n

| Vor -  und Z u n a m e
Wo  h n u n g Eigenhandige

G a s s e Haus-
Nr.

N amensunterfertigung

_ . ---------------------- -------- ■
u. s. w. 1

N. am 1895.
N. N .a)

als Bevollmiichtigter
Dass die oben verzeichneten...............3) Personen ,
gewerbeberechtigte selbstandige Schumacher- (Satt­

ler-, Riemer etc.) Meister sind, wird bestatigt.
N am . . .  . 1895.

Behordliehe Unterfertigung.

Stampiglie der Gewerbe- (Orts-) Behbrde.

■) Umfast ein Verband Kleingewerbetreibende aus mehrerer Ortschaften, so is t fiir die Klein- 
gewerbetreibenden jeder Ortschaft ie ein abgesondertes Verzeichnis zu verfassen.

2) 1st der Bevollmachtigte selbst ein K leingewerbetreibender und ^wunscht auch er einen 
Lieferungsantheil zu erhalten, so ist sein Name ebenfalls in das Verzeichnis, und zwar a ^ e r s te r

I Stelle auftunehmen.^ (| er jm y erzeichnise angefiihrten Kleingewerbetreibenden anzusetzen.
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g p  Najmniejsza książeczkaj 
do nabożeństwa

wyszła świeżo nakładem
KRIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra Wład. Miłkowskiego w Krakowie
pod tytułem :

K siążeczka miniaturowa
czyli

KRÓTKI ZBIOREK MODLITW 
u ło ży ł B .

W ielkość książeczki wynosi ’/s centimetr, d ruko -; 
wana na najpiękniejszym w elinie, drobnemi ale 
bardzo wyrażnemi, bo zupełnie nowemi czcion­
kam i, z obwódką różową na każdej str nnicy, 
opr. bardzo elegancko w m iękką skórę, brzegi 

złote i pod niemi pąsowe.
Cena egzemplarza: 3, 41 lnl» 5 koron 
stosownie do skromniejszej lub bardziej ozdob-!

nej oprawy. (1324-67-)
Na porto należy dołączyć 15 centów.

Administracyę domu itp.
przyjmie mężczyzna inteligentny, pracujący w po ­
ważnej instytucyi, obznajmiony dokładnie z us a- 
wami sadowemi, administracyjnemi i policyjneim 
itd. — ‘ Adres wskaże Administracya „Czasu
w Krakowie. J* P- (2305-3 6)

Już rozpoczęłam udzielać (2197-9-20)

lekcje tańców
we własnem mieszkaniu, wszelkich pensyonatac 
i domach prywatnych. — Zapisy przyjmuję o 
godz. l l e j  do le j i od 3ej do 6ej w domu pod 
Nr. 55 przy ulicy F l o r y a ń s k i e j ,  Isze pię ro. 

Karolina z Szygowsfeicli Witkay.

J ŁW

Kilka grobów murowanych
różne j w ie lk o śc i, je s t  d o  s p rz e d a n ia . Wia­
dom ość p rz y  u lic y  M i k o ł a j s k i e j  pod  
Nr. 16, w sk le p ie . (1513  3 5 y

W piątek dnia 1 listopada 1895 r.
dwudziesty czwarty raz:

Obraz historyczny w 7 odsłonach z muzyką, 
napisał A. W. Lassota.

K o ś c i u s z k o
pod Racławicami.

W IV . obrazie opowiadanie lirnika z „Bitwy 
Racławickiej “ Lenartowicza.

Początek o godz. ®, koniec o 1.0 wiecz.

Kasa otw arta od godz. 9—1 i od godz.
3—8 wieczorem.

Kasa zamówień: W. Fenz, Rynek główny, 
róg  ul. Szewskiej.

W  sobotę: Młynarz i jego córka.

. . . . . . . .  > > * *»

N A  O B E C N Y  S E Z O N !
Gustowne i tanie 

HAPEL1ISXE
poleca MAGAZYN

Aleksandry Łuszczyńskiej
uczennicy Szałkiewiczowej ze Lwowa,

w Krakowie, ul. tirodzka L. 3, 
I. piętro. (2207-12-15)

ZIÓŁKA PIERSIOWE Dra W. SEEBURGERA
na uporczywy kaszel, chrypkę i zafleg-
mienie, dostać można j e d y n i e  p r a w d z i w e  
w aptece i głów. składzie mat er. apt, 
pod złot. Słoniem E . Mellera w Kra- 
kowie, ul. grodzka. Cena paczki 20 cent. 
(10 paczek posyła się opłatnie). (2370-1-)

W iększy morawski 
browar parowy

poszukuje dla Krakowa i oko 
licy zdolnego zastępcy z kau 
cyą. — Oferty pod Ł. A. Mir. 3404
przyjmuje A d m i n i s t r a c y a  „ C z a s u 11. 

(2404-1-2)

k V g k i t  znający retusz na pa- 
H B - F T 8 . pi erze i szk le , jest 
zaraz potrzetony. — Pierwszeństwo mają ci, 
którzy przytem obeznani są z laboratoryum.

Wiadomość u fotografa Raczyńskiego 
w Kaliszu (Królestwo Polskie). (2397-2 3,

Ś l i w k i  1 p o w i d ł a
prawdziwe tureckie świeże,

Bryndza Łiptawska
nadeszły do handlu p. f.

H . KRETSCHMER
w Krakowie, Rynek gł. Mr. lO,

(2363-2-24)

— . . . . . . . . . . . . .  SAiiAi t u t :

A p tek i
I większej realnej do kupna, lub wi§k- 
szej dzierżawy apteki poszukuje się. 
Zgłoszenia: Mr* J ózef IlanaM, 
drogsscrya w K rakowie, 
ul. Szewska Ł. 5. (2378-2-4)

N O W O  O T W O R Z O N Y  H A N D E L
W A L E R Y A N A  L E S N I O W S K I E G O

w Krakowie, Rynek główny L. 33,
poleca wielki wybór świeżo przybyłych tow arów  Koriennycłi. delikatesow, 
herbat, rumu, wód eh, likierów, tudiiea win tak krajowych jak

i zagranicznych. J-P- (2431-1-3)

Pokoje do śniadań. —  Piwo pilzneńskle.
K B * * * ® * * * ’® * * * ® * * !

Palniki Dr. Auera. —  Ceny zniżone.
Jedynie prawdziwe palniki prof. Dr. Auera z siatką, cylindrem, 

tulipanem, z montowaniem

p o  a s l .  5 * 9 ©  s
(z daszkiem , zam iast tu lip an a , po zł. 6'50).

Siatki do palników Dr. Auera po zł. 120
z odniesieniem i założeniem o 5 ct. drożej, w

najpiękniejsze i najtańsze światło g| 
tegoczesne, (2405-1-6) )K

dostarcza zaraz na żftdanie i poleca

D Y R E K C Y A  G A Z O W N I  M I E J S K I E J ,  f i
Zamówienia kartką lub telefonem (Nr. 72) przyjmuje Dyrekcja, 

lub filia Gazowni przy ulicy Grodzkiej pod Nr. 32.

1

If . K O S I B A
w K rakow ie, R ynek gł. I. 2 3 ,1 . p . 

otrzymał w wielkim wyborze n«ij
i nowsze angielskie i kra  
jowe materyały na śezon 
jesienny i zimowy —  oraz 
kam garny i krepy najmo­
dniejsze na fraki i tużurki na za­
bawy i zebrania wieczorne. (2282-8-10)

NAJW IĘKSZY SKŁAD

maszyn do szycia
t - t  tńk (wyłącznie sysł. Singera)
P #  i r o w e r ó w

NASTĘPCY 
w Krakowie, Rynek 

Nr. 25 .12212 14)
Na wypłaty od 28 złr. wyżej 

gotówką o 10% taniej.

PRACOW NIA
Robót Kościelnych i Salonowych
EMILII PYDYNKOWSKIEJ

w Krakowie przy ul. św. Anny L. 5,
wykonuje:

wszelkiego rodzaju hafty złotem, sre­
brem, jedwabiami i perłami; p o d e j ­
mu j e  s i ę :  naprawy uszkodzonych 
dawnych paramentów kościelnych, 
makat, pasów siuckieli, dy­
wanów, szalów; h a f t u j e :  mono­
gramy , herby ozdobne, poduszki, 
ekrany, krzesła. J. P. (2016-8-10) 

Wysyła roboty zaczęte.

WEŁNIANE 
R Ę K A W I C Z K I ,  

(POŃCZOCHY,
KiHAiZE (2345-4-8

otrzymali w wielkim wyborze 
i polecają

Porębski i Zimler w K r a k o w i e . .
JĘP" Pragnąc wybór uczynię 
wszechstronnym , zapasy ze­
stawiliśmy w różnych gatun­
kach, z których średnie i lep­

sze przeważają.

MAŚĆNMMOULIN
W PARYŻU.

Maść ta leczy wrzodzianki, pry­
szcze, czerwoności, krosty, wągry, 
wysypką, liszaje, hemoroidy, swą 
dzeme chroniczne, łupież i wyrzu 
ty na częściach ciała r  Ł 
włosami i wszelkie sła 
skórne; wstrzymuje natychmiast

S(padanie włosów na brwiach * 
owie i skutecznie działa na po 

rost włosów. (2252 26-62)
Słoik S’/, frank, we Francyi, w Paryżu, w apte­

ce p. MOCŁMST, 30, ulica Louis de-tirand.
We Lwowie w aptekach pp. Mikolasza, Wie- 

wiórskiego, Ruckera i Lachowicza, — w Krako­
wie w aptekach pp. Trauczyńskiego, Redyka, 
Wiszniewskiego i Hellera.

Majwłaściwsza pora obecna do przesa 
dzania drzewek i krzewów owocowych 

|jakoteż ozdobnych, których nabyć można 
silnych i zdrowych, tylko w doborowych 
gatunkach w Zakładzie św. Józefa 
dla osieroconych chłopców w 
'Krakowie, przy ulicy Karme­
lickiej Ł. 70, po nader umiarkowanej 
cenie. Zakład ten poleca wielki wybór ro­
ślin doniczkowych, cebulki kwiatowe, na­
siona warzywne; przyjmuje zamówienia 
na bukiety, wieńce itd. Cennik na żąda 
nie przesyła się. (2326-6-10,

Jedynie
właściwy
dodatek

do Knorra mąka owsiana (-2-6)

N a jle
Środek

dla małych 
dziec 

i cierpiących 
na żołądek

lep szy
odżywczy
małych
cieci

Sukiennice I i .  16,
poleca: rękawiczki znane z dobroci, kroju „Wiktorya“, ze skórki glansownej 
duńskiej, jelonkowej i sarniej — oraz do powożenia prawdziwe angielskie „Nappa 
i Kiwa11 i z prawdziwej skórki kozłowej w najmodniejszych kolorach. — Otrzymuje 

co tydzień świeży transport w wielkim wyborze. (2085-17-)

W r r *  t""f y y ? f f f  f > r f f w w v w v w w w w w  f r r

1

Herbaty zawsze świeże, dobre i tanie, bo największe uzyskały rozpowszechnienie 
Gospodarska złr. 1*60; Herbaty czarne dobre złr. 2, złr. 2-40, złr. 2 80; 
Wiktoria złr. 3 20; Familijna złr. 3 40, złr. 3 60 i 4 złr. za */« kilo netto.

Okruchy Herbat złr. T40, złr. 16 0  i 2 złr. za 1/a kilo netto.
Po cenach orygina’nych prawie we wszystkich znaczniejszych handlach w Galicyi 

do nabycia. Żądać zawsze Herbaty z Rączką. (2003-8-)

Magazyn Herbat Juliusza Grossego w Krakowie.
We Lwowie skład w h a n d l u  Władysława Bażanta, ulica Ha l i c ka -

NA OBECNY SEZON.
MRZETELNOŚĆ,  TANI OŚĆ I NOWOŚĆ!!!

F r a n c isz e k  C u źyd lo
w Krakowie, Sukiennice L. 27,

poleca swój ś w i e t n i e  z a o p a t r z o n y  s k ł a d  w doborowe i efektowne materyały 
crajowe i zagraniczne w wielkim wyborze: Szewioty, Palmerstony, MoDtagniaki, 
Siderduny i Welury, na paleta; Korty, Kamgarny i Miltony, na ubrania marynar- 
iowe i żakietowe; Lodyny na ubrania myśliwskie i haweloki, Welury na damskie 
leleryny; Koczmeny na pokrycia futer; Peruwieny i Doskiny na ubrania salonowe; 

Materye mundurowe dla studentów i c. k, straży skarbowej; Sukna bilardowe 
i liberyjne; Materye do konnej jazdy; Kamizelki zimowe jedwabne w różnych 

kolorach. — Ceny najprzystępniejsze.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia się najstaranniej odwrotną pocztą.
O łaskawe względy uprasza (2461-2-3)

Franciszek Cuzydlo.

od naśladować i  zafałszować uprasza się P. T. Odbiorców ażeby wyraźnie

K
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i Główny skład na Galicyą posiada firma .

Leopold L ityńsk i w Lwowie w Grand Hotelu ulica Karola Ludwik q
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Skład i laboratoryum przetworów 
chemicznych

Jana Michnika
mag. farm. w Bochni,

poleca własnego wyrobu wazeliny z kraj'owego 
surowca, jako  znakomite środki konserwujące 
skóry, obuwie, rzemienie, pasy, metale itp.

Wazelina ź ń f ta na obuwie, nadaje skórze 
miękkość, elastyczność, czyni ją  nieprzemakalną 
i nadzwyczaj trwałą.

Wazelina czarna również na obuwie, 
uprzęże, pasy, rzemienie, z tem i własnościami 
co żółta, barwi skórę czarno. I

Wazelina surowa zielona bez obcych 
domieszek, najwydajniejsze i najlepsze smarowi­
dło do osi wozowych, gorszych gatunków skór, 
kopyt końskich itp.
CENY: Wazelina żółta lato czarna 4 1/, kg. 

z opakowaniem i opłatą poczt, do każdej 
stacyi 2 złr. 10 ct.
Wazelina zielona 4YS kg . z opa­
kowaniem i opłatą pocztową do każdej 
stacyi 1 złr. 70 ct. 

za nadesłaniem należytości równocześnie z za­
mówieniem.

Za zaliczką 6 ct. drożej. (2296 8-)
Przy większym odbiorze stosowny opust.

]fI I  tylko pewnie śmiertelnie działającym

llY, Kobbe’s Heleolin. ludzi i zwierząt
domowych. Do nabycia w puszkach po 50 

i 90 ct. w  głównym składzie J. fc-roliclia 
w Hemie mor., w Rzeszowie w aptece 
A. K a r p i ń s k i e g o .  (2103-2-3)

Tanie, M n  i eleganckie 
U B I O R Y  M Ę S K IE  i D Z IE C IN N E

k upuje s ię  ty lk o  w e f il i i  w ied eń sk iej

fiiliii EoIm i Spiff
w Krakowie, 

ulica Grodzka L. 9 , 1. piętro.
Składy nasze: w W iedniu, w Krakowie, ul. Grodzka 1. 9, 
we Lwowie, w Przemyślu, w Rzeszowie, w Tarnowie, w Tarnopolu, 
w Stanisławowie, w Nowym Sączu, w Czerniowcach, w Bielsku, 

w Opawie, w Budapeszcie i t. a. (79 i-so i05 )

t  v  y " T V  f  f  f  v H v y f  f  y H » y y r y ? v

F R IE ID K IC H  W A M M IEC K  O*.
MASCHINENFABRIK und EISENGIESSEREI, B Ł K lL W . MAHREN.

Zupełne u rządzen ie  cegielń pierścieniowych, fabryk szam otow ych , dachówek fa lcow anych, ru r  i glinianych 
towarów, fabryk dla wyrobu płyt, płyt brukowych i zendrówek trotoarowych,

Zastępca dla Gralicyi Jl. XOPOLIICKI 
we LWOWIE, ul. Pańska Ł. 13.

s z c z e g ó ln ie :

&

maszyna do wyrobu cegieł. (433-5-6) gniotownik walcowy.

Antoniego HAWEŁKI w Krakowie
poleca:

Ostrygi ostendzkie „Whistable“ ,
Wina francuskie: „Haut Sauternes“ ,

„Vin de Graves11.(2400-2-2)

ZMIANA LOKALU RESTAURACYJNEGO 
z Hotelu Drezdeńskiego do Hotelu pod Różą

przy uliey Floryańskiej w Krakowie.
Od la t kilkunastu prowadząc znaną Restauracyę jeszcze pod „Złotą G ruszką“ przy 

ulicy Wiślnej, a  w ostatnich latach w Hotelu Drezdeńskim, w przeciągu tych lat zasłużyłem 
sobie u Szanownej Publiczności na ogólne zaufanie.

W  tych kilkunastu latach miałem liczne dowody ze strony Szanownej Publiczności, 
że moja Restauracya odpowiada całkiem wymaganiom, a  potrawy i napoje podawane w mej 
Restauracyi są  sm aczne, zawsze na świeżem maśle sporządzane, tak , że mogą zadowolnie 
najwybredniejszych smakoszów. Miałem zaszczyt przyjmować w mojej Restauracyi Jego W y­
sokość Arcyksięcia Salwatora z familią, a  tak potrawy jako też  napoje przyrządzane w mej 
kuchni, zauowolniły Ich W ysokości pod każdym względem.

Mam przeto niepłonną nadzieję, że i obecnie potrafię Szan. Publiczność zadowolnić, 
a  dołożywszy wszelkich starań , ażeby uprzyjemnić pobyt Szanownym Gościom w mej R e­
stauracyi, odrestaurowałem takow ą i urządziłem z całym komfortem.

Kuchnia moja je s t pod zarządem znanego wiedeńskiego kuchmistrza, rodowitego Po­
laka , który  pracował jako  szef kuchni w pierwszorzędnych zakładach gastronomicznych, 
jako to  w H otelu Meisst & Schaden w W iedniu, w Karlsbadzie, w wielu innych wiedeńskich 
i zagranicznych zakładach.

Stosując się do życzeń Szan. Gości, wydaję oprócz biletów abonamentowych, przy 
których opuszczam 20/. i obiady składające się z 4ch dań po 1 złr., a koiacye z 3ch 
dań po ®S centów. (2365-2-3)

Przyjmuję zamówienia na wesela, bale, rauty w domach prywatnych, oraz towarzyskie 
zebrania i uczty koleżeńskie, pożegnalne bankiety urządzam we własnym lokalu, do czego 
je s t odpowiedni gabinet i lokal. — D ziękując serdecznie Szanownej Publiczności za łaskawe 
dotychczasowe względy i nadal się takowym polecam. Z głębokim szacunkiem

Stanisław Majewski, R estaurato r pod Różą.

Jedyn a, n iezaw odna  (2000-16-)

Trucizna na myszy i szczury
przewyższa wszystkie dotychczas w tym celu 
używane. D ziała trująco tylko na gryzonie 

(glires), ja k  szczur, mysz, królik itp.
Dla ludzi, jako też zw ierząt domowych, jak  

pies, kot, drób itp. n i e s z k o d l i w a .
Preparat mój jest w stanie suchym, spro­

szkowanym, nie podlega zepsuciu, zastosowa­
nie jego  p roste , skutek zdumiewający.

W ysyłki w puszkach, opatrzonych sposobem 
użycia, po 30, 60 cnt. i 1 złr., pocztą o 10 ct. 
w ięcej, uskutecznia odwrotnie za pobraniem 
Skład i laboratoryum przetworów chemicznych

Jana M i c i i n i k a
magistra farmacyi w  H O t łM ik i .

1 kilo trucizny do tępienia myszy domo­
wych i polnych, z odmiennym ja k  na 
szczury sposobem użycia, złr. 2'— , 4 ‘/s kilo 

złr. 7-50.
Składy w Krakowie: Reim i Friedrich A—B , J . H anak i Spół. d rog ., Fr. Zopoth i Spół. 

drog., ap teki: F. G ralewski, E. Heller, L. Marcisiewicz, G. Otowski, A. Reifer, K. W iszniewski; 
w Baranowie H. K ijas; w Bochni A. W eiss; w Brzesku W. Janoszek; w Dąbrowie W. Heine; 
w Dębicy H. Zauderer; w Dobczycach Ks. Mikucki; w Gorlicach Tarczyński drog.; w Kańczudze 
8t. Tokarzew ski; w Krynicy H. N itribitt; we Lwowie W łodek i K rajew ski; w Medenicy H. Kikie- 
wicz; w Niepołomicach M. Reichenberg; w Rawie ruskiej Groblewski; w Skawinie S. Mroczkow­
sk i; w Sokalu H. W ohl; w Suchy K. Uzernicki; w Tarnowie M. Adler, J . Niesiołowski; w Waręiu 
K. W ojda; w Zakliczynie K. Tarczyński; w tywcu W. Graff.

U O T O P
w Berlinie W., Kurfiirstenstrasse Hr. 132;
w Bernie mor., Olmiitzergasse 9; w Budapeszcie, aussere Waitznerstr. 70.

Machiny do wyrobu cegieł,
w a l c o w n i e ,  k r a j a c z e  g l i n y  itp. własnej konstrukcyi. Największa 

działalność. — Przenośniki.
Plany na zakładanie cegielń, fabryk wyrobów szamotowych, fabryk 

cementu, wapienników, marglowni i t. p. (2294-2-) 
F r o s p e k t a  d a r m o  1 o p ł a t n i e .

GŁÓWNY | | |§  SKŁAD

prawdziwych rosyjskich

Kaloszy i Obuwia do śniegu
z Fabryk

w Petersburgu i Rydze

S. RESCHOVSKY,
Wien, I., Rothenthurmstrasse 4.

O d p r z e d a j ą c y m  w y s o k i  r a b a t .  
________________Cenniki darmo.________ (2254-6-12)

Czcionkami Drukarni „Czasu/ Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. Rządca Drukarni Józef Łakociński,


